
DEPESZA
Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Ministrów ZSRR
do prezydenta 
Ho Szi - mina

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR i Rada Ministrów 
ZSRR przesłały do Prezyden­
ta i Przewodniczącego rządu 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej Ho Szi-mina 
depeszę treści następującej: 

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i Rada Mini­
strów ZSRR przesyłają na 
rodowi wietnamskiemu, rzą 
dowi Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej i o- 
sobiście Wam, towarzyszu
Ho Szi-min, przyjacielskie 
życzenia z okazji osiągnię­
cia w Genewie porozumie­
nia w sprawie przerwania 
ognia i przywrócenia poko­
ju w Indochinach. Konfe­
rencja genewska oznacza 
poważne zwycięstwo sił po­
koju, a równocześnie uzna­
nie ofiarnej walki narodu 
wietnamskiego o wolność i 
niezawisłość narodową.

Naród radziecki i rząd 
radziecki pozdrawiają bo­
haterski naród wietnamski 
i jego rząd oraz przesyłają 
najlepsze życzenia jak naj­
szybszej odbudowy kraju i 
sukcesów w dziele jego eko 
nomicznego i kulturalnego 
rozwoju w pokojowych wa­
runkach.

PREZYDIUM 
RADY NAJWYŻSZEJ

ZSRR
RADA MINISTRÓW 

f ZSRR

„Tydzień
Kultury Polskiej" 
w metD

W ramach obchodzonego 
obecnie w NRD „Tygodnia 
Kultury Polskiej" odbył się 
23 bm. w Berlinie występ a- 
matorskiego zespołu robotni­
czego Zakładów im. Strzeiczy 
ka w Łodzi.

Występ ten zgromadził po­
nad 5 tysięcy mieszkańców 
Berlina.

Żniwn
dni

tarnowskiego 
27 spółdzielni 
Mimo nie bar- 
pogody wyko­

Traktorzyści 
POM obsługują 
produkcyjnych, 
dzo sprzyjającej
sili przeszło 400 hektarów.

W spółdzielniach produkcyj. 
nych Rogierówko i Cerekwica 
ukończono już sprzęt żyta. Do­
biega też końca sprzęt w Sadach, 
Lusówku i Jankowicach. W pra­
cach żniwnych wyróżniają się 
traktorzyści: Grycza, Baumami, 
Dorna, Barłóg i Wiśniewski.

Spółdzielcom pomagają ekipy 
żniwne z miasta. W Skórzewie 
byli w środę pracownicy ZISPO 
i pomimo deszczu pracowali bar 
dzo ofiarnie.

W Lusówku ustawiono Już zbo 
że w sterty, by przystąpić do 
omlot.ów.

— Chcemy być w tym roku 
pierwsi w gminie z odstawą —
mówi sołtys Lusówka, Błaszczak. 
— Tak postanowili spółdzielcy, 
a za nimi 1 my indywidualni.

Atmosfera współzawodnictwa 
ogarnęła wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne okręgu tarnowskie­
go POM, W Piątkowie sprzętu 
żyta dokonuje kombajn, toteż 
Ludwik Wachowicz, przewodni, 
czący spółdzielni produkcyjnej, 
może powiedzieć z zadowole­
niem:

— My Już jutro wieziemy 
pierwsze zboże dla państwa. Zo­
bowiązaliśmy się do 1 sierpnia 
odstawić wszystko przewidziane 
w płanie zboże. Kombajn po­
może nam wykonać nasze zobo­
wiązanie przedterminowo.

Na polaąh Spółdzielni Produk cyjnej w Piątkowie żniwa prze­
biegają sprawnie. Kombajn z tarnowskiego POM sprzątnie

. szybko 46 hektarów żyta.
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Rząd radziecki proponuje 
zwołanie międzynarodowej konferencji

w celu wymiany poglądów
w sprawie utworzenia

systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie

Nota rządu radzieckiego do rządu francuskiego 
z dnia 24 lipca 1954 r.

W dniu X rocznicy Polski Ludowej, z zoielkiego pieca nrl 
Huty im. Lenina popłynęła pierwsza surówka.

Ha zdjęciu:spust stali.
CAF — Fot Dąbrowiecłri

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaj e:

W dniu 24 lipca minister spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow przyjął charge d‘affaires Francji w 
Związku Radzieckim Le Roy, ambasadora Wielkiej 
Brytanii w ZSRR W. Haytera i charge d‘affaires 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR W. Walmsley‘a i wrę­
czył im notę rządu radzieckiego w sprawie bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie, będącą odpowiedzią 
na identyczne noty rządów Francji, Wielkiej Brytanii 
i USA z 7 maja 1954 roku,

TREŚĆ NOTY RZĄDU FRAN­
CUSKIEGO Z 7 MAJA 1954 R

Rząd francuski podaje 
swej nocie z 7 maja 1954 i A’ 
że „od dłuższego czasu dąży 
do osiągnięcia powszechnej 
redukcji zbrojeń, włącznie z 
zakazem broni atomowej, 
broni masowej zagłady i z

Snopek zboża pachnie mocno 
Chlebem.

Rozwydrzone

żołdactwo
amerykańskie

Jak donosi dziennik „Gior- 
nale d‘Italia“, pijany pułkownik 
amerykański, niejaki John West- 
ford, znajdując się na jednym z 
placów Neapolu, oddał szereg 
strzałów rewolwerowych do prze 
chodniów.

Następnie amerykański puł­
kownik udał się. na sąsiedni te­
ren budowy, gdzie kilkakrotnie 
wystrzeli! do robotników.

wprowadzeniem kontroli nad 
energią atomową". Rząd fran 
cuski uważa, że porozumienie 
w tych sprawach można by 
osiągnąć po przywróceniu 
„atmosfery bezpieczeństwa i 
zaufania". W zw-iązku z tym 
rząd francuski komunikuję, 
że „uważnie przestudiował 
propozycje w sprawie bezpie­
czeństwa europejskiego wysu­
nięte po raz pierwszy przez 
rząd radziecki w Berlinie, a 
następnie powtórzone w no­
cie radzieckiej z 3 marca 1954 
roku". Propozycje te —stwier 
dza nota francuska — „nie 
mogą się stać podstawą praw 
dziwego bezpieczeństwa" .

Nota wyraża pogląd, że 
przyjęcie propozycji radziec­
kich „absolutnie nie wzmoc­
niłoby istniejącej już świato­
wej organizacji bezpieczeń­
stwa", to jest Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

RZĄD RADZIECKI W ZWIĄZKU Z NOTĄ RZĄDU 
FRANCUSKIEGO Z 7 MAJA UWAŻA ZA KONIECZNE 
OŚWIADCZYĆ, CO NASTĘPUJE:
Z wymienionej noty rządu 

francuskiego wynika, że nie 
podziela on poglądów przed­
stawionych w nocie rządu ra­
dzieckiego z 31 marca, zarów­
no w sprawie ogólnoeuropej­
skiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie, 
jak i co do wyrażonej przez 
rząd radziecki gotowości roz­
patrzenia wraz z rządami za­
interesowanymi kwestii udzia 
łu ZSRR w pakcie atlantyc- 
kim.Równocześnie rząd fran­
cuski nie wniósł żadnych pro 
pozycji zmierzających do te­
go, aby zapewnić bezpieczeń­
stwo wszystkich krajów w 
Europie. Takiego ustosunko­
wania się rządu francuskiego 
do doniosłego problemu za­
pewnienia bezpieczeństwa' w 
Europie nie można niczym 
uzasadnić — z punktu widzę-

Echa oświadczenia 
dr Otto Johna

Jak już donosiliśmy, prezy­
dent Sońskiego „Urzędu O- 
chrony Konstytucji" (policji 
politycznej Adenauera) — dr 
Otto John opuścił granice 
Niemiec zachodnich i zgłosił 
się do władz NRD. Dr John 
złożył przez radio oświadcze­
nie, w którym wyjaśnił powo­
dy swej decyzji.

Krok'dr. Johna wywarł w 
całych Niemczech wielkie 
wrażenie. Niemiecka prasa 
demokratyczna zamieszcza na 
swych łamach fotokopię o- 
świadczenia dr. Johna z jego 
własnoręcznym podpisem.

W odpowiedzi na propozy­
cje ZSRR w sprawie możliwo­
ści przystąpienia ZSRR do 
paktu atlantyckiego, nota 
zaznacza, że propozycja ta 
„jest* sprzeczna z zasadami, 
na których opierają się wysił­
ki obronne i bezpieczeństwo 
narodów zachodnich...". Nota 
stwierdza daiej: „Gdyby Zwią 
zek Radziecki stał się człon­
kiem organizacji paktu atlan 
tyckiego, wówczas miałby on 
możność założenia veto wo­
bec każdej powziętej przez 
nią uchwały. Żadne z państw 
— członków paktu nie może 
dopuścić do tego, by jego sy­
stem bezpieczeństwa zbioro­
wego mógł zostać w ten spo­
sób podważony.

Następnie nota francuska 
występuje w obronie „europej 
skiej wspólnoty obronnej" i 
pisze, że „staje się niemożli­
we pozostawienie Niemieckiej 
Republiki Federalnej w sta­
nie bezbronnym...". W zakoń­
czeniu rząd francuski w swej 
nocie z 7 maja wylicza pro­
blemy wymagające rozwią­
zania, wymieniając m. in. 
kwestię austriacką, sprawę 
niemiecką, rozwiązanie na 
konferencji genewskiej naj­
pilniejszych problemów Da­
lekiego Wschodu.

nia wymogów umocnienia po­
koju.

Z wymienionej noty wyni­
ka, iż rząd francuski, powo­
łując się na swe zaintereso-

( Dokończenie na str. Z)

Ziarno napływa 
do punktów skupu
Dumni mogą być spółdzielcy 

z Kiszewa, w powiecie obor­
nickim z tego, że jako pier­
wsi w województwie poznań­
skim wykonali już 25 bm. ro­
czny plan skupu zboża. Na 
przybranych transparentami 
wozach i przyczepach trakto­
rowych przywieźli oni w zbio­
rowym transporcie świeże 
ziarno — owoc ich całorocz­
nej pńacy. Spółdzielcy plano­
wali początkowo wykonać 
swój obowiązek wobec pań­
stwa do 1 sierpnia, lecz z po­
mocą ekipy PZGS-u w Obor­
nikach omlócono i odstawiono 
zboże kilka dni wcześniej. 
Spółdzielnia kiszewska dała 
dobry przykład patriotyzmu 
okolicznym, jeszcze indywidu­
alnie gospodarującym chło­
pom, którzy również zaczęli 
już młócić żyto i postanowili 
wkrótce zorganizować zbioro­
wą odstawę.

Meldunki radosne
Z widu powiatów naszego 

województwa nadchodzą rado 
sne meldunki o wykonywaniu

221 spółdzielni
rozpoczęło omłoty

W 6 powiatach kosi się pszenicę
Zjednoczenia PGR Ostrów, Poznań-Płd. 

— kończą zbiór żyta
Chłopi pracujący, spółdzielcy, załogi POM-owskie, 

PGR-owskie, ekipy robotnicze z miast i miasteczek — 
dokładają starań, aby mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych przeprowadzić sprawnie i terminowo 
sprzęt zbóż.

kościańskim, Leszno 1 Wrząca 
Wielka. W rejonach tych 
POM-ów po 17 do 20 spół­
dzielni ukończyło już sprzęt 
żyta. Od tych załóg POM-ow- 
skich muszą się uczyć wydaj­
nej pracy ich towarzysze z 
POM-.ów Ostrów ' Śrem. O- 
środkl te bowiem nie mając 
gorszych warunków — pozo- 
stają w tyle z pracami żniw­
nymi.

POM-y Kurza Góra, Leszno 
1 Września przodują równo­
cześnie w przeprowadzaniu 
podorywek. Zupełnie zanie­
dbuje je natomiast POM Ko­
strzyn, który skosił zboże na 
obszarze 1402 hektary, a pod- 
orat dopiero 791

W wielkiej batahl żniwnej 
wyrasta wielu nowych przo­
downików pracy. W POM Ko­
łaczkowo (pow. Września) bry­
gada traktorowa Tadeusza Paw 
łowskiego osiąga średnio 120 
proc, normy, a traktorzysta 
Depczyński wyrabia 160 proc. 
W POM Tarnowo Podgórne 
traktorzysta Henryk Górny 
„dociąga" do 210 proc., a Sta­
nisław Bondar z Ośrodka Ma­
szynowego w Wągrowcu wy­
pracowuje aż 250 proc.

Tak np. w Zjednoczeniu 
PGR Ostrów i Poznań-Połud- 
nie skoszono już 95 proc. żyta. 
Mniej zaawansowane są pra­
ce żniwne w północnych 
PGR-ach (Zjednoczenie Cho­
dzież). Przodują w akcji żniw 
nej powiaty: Jarocin, Koło 1 
Turek oraz spółdzielnie pro­
dukcyjne powiatów Konin i 
Kościan.

Słabo natomiast przebiegają 
prace przy sprzęcie zboża w 
pow.: Chodzież, Trzcianka 1 
Środa oraz w spółdzielniach 
produkcyjnych powiatu mlę- 
dzychodzkiego.
WYRÓŻNIAJĄ SIĘ ŻNIWIA­

RZE POW. KOŁO
Na szczególne podkreślenie 

zasługuje sprawna praca żni­
wiarzy w powiecie Koło. W 
powiecie tym, między mnyml 
dzięki dzielnej postawie załogi 
POM Wrząca Wielka, ekip 
robotniczych z PZGS-u 1 Pocz 
ty oraz spółdzielców — skoszo 
no 10 proc, pszenicy oraz 21 
proc. owsa.

Pszenicę kosi się Już także 
w pow’atach: Konin, Turek, 
Kościan, Leszno i Środa.

Ze spółdzielni produkcyj­
nych meldują brygady POM- 
owskie o ukończeniu sprzętu 
żyta w 287 gospodarstwach. 
Wysuwają • się tu na czoło 
POM-y: Kurza Góra w pow.

SPÓŁDZIELCY Z GARBÓW 
DOSTARCZYLI JUZ 21 TON 

ZIARNA
Z dużą pomocą żniwiarzom 

spieszą również ekipy robot- 
ńcze z miast. O pracy brygad 
PZPS i poczty z Kola wspom­
nieliśmy już poprzednio. Na 
wyróżnienie zasługuje pohadto 
ekipa Z1SPO, która pomagała 
spółdzielcom w Skórzewie, po­
wiat Poznań oraz załoga Lesz­
czyńskich 'Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego, która praco­
wała w spółdzielni produkcyj­
nej w Potrzebowie. Zupełnie 
niepoważnie natomiast podeszli 
do akcji pomocy pracownicy 
fabryki cukierków „Rywal" w 
Lesznie. Wyjazd na wieś po­
traktowali oni jako wycieczkę 
krajoznawczą.

Wielu chłopów Indywidual­
nych i spółdzielni zwozi zboże 
z pól. W n!ektórych powia­
tach prace te są znacznie za­
awansowane. Jednocześnie 
wiele gospodarstw chłopskich 
i spółdzielni produkcyjnych

samym powiecie 25 mało i I (221) młóci wprost z pola, aby 
średniorolnych chłopów wyko jak najszybciej wywiązać się ?

przez członków spółdzielni 
produkcyjnych i chłopów indy 
widualnych zobowiązań dla 
uczczenia 10-lecia Polski Lu­
dowej.

Spółdzielcy z Gorzyc, gmina 
Czempiń, pow. Kościan na 
przykład wykonali 24. bm. ro­
czny plan skupu żywca. Czte­
ry spółdzielnie produkcyjne 
powiatu chodzicskiego: Zacha- 
rzyn, Margonin - Wieś, Las­
kowo i Sztućce dostarczyły 
każda po 1500 kg zboża z te­
gorocznych zbiorów. W tym

nało połowę rocznego planu 
odstaw zboża, a 12 chłopów — 
plan lipcowy.

Ośmiu chłopów z gromady 
Pasieka, pow. Kolo, dostar­
czyło do punktu skupu w Izbi­
cy Kujawskiej 2,5 tony zboża. 
Taką samą ilość ziarna przy­
wieźli do magazynów GS spól 
d-iclcy z Piorunowa, pow. Tu 
rek.

obowiązkowych dostaw.
Spółdzielcy z Garbów, po­

wiat Środa dostarczyli do 
punktu skupu 21 ton ziarna, 
z Kozubca, powiat Wrześma — 
7 ton. Spółdzielcy z Gremple- 
wa, gmina Stęszew oraz z So­
bótki, Ozorzyna, Krzewaty, 
Zakrzewka i Grociny w powie­
cie kolskim również dostar­
czyli do GS-ów poważne Ilo­
ści zboża (pż)



Nota rządu radzieckiego
do rządu francuskiego z dnia 24 lipca 1954 roku

(Dokończenie ze str. 1)
wanie sprawą bezpieczeństwa w Europie, 
broni stanowiska, które w rzeczywistości nie 
może służyć temu celowi. Pod pozorem za­
pewnienia bezpieczeństwa w Europie orga­
nizuje się bowiem wąskie, zamknięte ugru­
powania państw, usuwając wszystkie inne 
państwa od udziału w tych ugrupowaniach. 
Do tego właśnie sprowadza się stanowisko 
Francji w sprawie utworzenia „stowarzy­
szenia państw ożywionych jedną myślą'* ty­
pu organizacji paktu atlantyckiego i „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej". Wynika z te­
go ,że zamiast uznać konieczność bezpie­
czeństwa wszystkich państw europejskich 
bez względu na ich ustrój społeczny, rząd 
francuski wypowiada się za tworzeniem 
zamkniętych ugrupowań państw, prowadzą­
cych politykę podporządkowaną wąsko-gru- 
powym interesom tych państw przeciwsta­
wiając się innym państwom o innym 
ustroju społecznym. Jednakże fakty świad­
czą. że takie ugrupowania, przekształcające 
się w agresywne sojusze wojskowe, nie mo­
gą służyć utrwaleniu pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Takie ugrupowania przeciw­
stawiają siebie pozostałym państwom i nie­
uchronnie pociągają za sobą wyścig zbrojeń 
i zaostrzenie stosunków międzynarodowych, 
co prowadzi do nowych wojen. Tak więc, 
rząd francuski realizując politykę tworzenia, 
zamkniętych ugrupowań wojskowych działa 
w sposób sprzeczny z interesami bezpieczeń­
stwa wszystkich państw europejskich, wy­
stępuje w praktyce jako przeciwnik zapew­
nienia bezpieczeństwa całej Europie. Tworze 
nie takich zamkniętych ugrupowań o agre­
sywnym charakterze, jest sprzeczne z zasa­
dami Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
ponieważ ONZ stworzona została na zasa­
dzie zjednoczenia państw bez względu na 
ich ustrój społeczny i polityczny oraz powo­
łana została do umacniania pokoju i bez­
pieczeństwa narodów w oparciu o współpra­
cę 1 zbiorowe wysiłki państw. Właśnie takie 
zamknięte ugrupowania wojskowe podwa­
żają podstawy ONZ i jej autorytet między­
narodowy.

Takim agresywnym ugrupowaniem woj­
skowym jest pakt atlantycki. Rząd radziecki 
niejednokrotnie już wskazywał na to, że 
pakt atlantycki absolutnie nie ma charak­
teru obronnego. Organizacja ta całkowicie 
ignoruje niebezpieczeństwo ponownej agre­
sji niemieckiej i nie stawia sobie za zadanie 
zapobieżenie tej agresji, mimo źe zarówno 
Francja jak i Anglia na podstawie układu 
zawartego między sobą, jak i na podstawie 
układów ze Związkiem Radzieckim, zobo­
wiązały się zapobiec nowej agresji niemiec­
kiej. Już sama ta okoliczność dostatecznie 
przekonywająco dowodzi, że organizacji 
paktu atlantyckiego nie przyświeca bynaj­
mniej cel usunięcia najbardziej realnego w 
obecnych warunkach niebezpieczeństwa 
wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego i 
związanego z tym niebezpieczeństwa ponow­
nej agresji niemieckiej, która przyniosłaby 
jeszcze cięższe nieszczęścia narodom Euro­
py. Nie można w związku z tym pominąć 
faktu, że spośród wielkich mocarstw' wcho­
dzących w skład koalicji antyhitlerowskiej, 
tylko Związek Radziecki wykluczony jest z 
liczby uczestników tej organizacji. Fakt ten 
można ocenić jedynie jako jawmy dowód a- 
gresywnego charakteru organizacji paktu 
atlantyckiego wobec Związku Radzieckiego. 
Nota rządu francuskiego z dnia 7 maja za­
wierająca odmowę rozpatrzenia postawio­
nej przez rząd radziecki sprawy możliwości 
udziału Związku Radzieckiego w organizacji 
paktu atlantyckiego, całkowicie potwierdza 
agresywny charakter tej organizacji.

W nocie Francji z 7 maja sprawa przed­
stawiona jest w taki sposób, jak gdyby Zwią 
zek Radziecki wr wypadku jego przyłączenia 
się do organizacji paktu atlantyckiego mógł 
wykorzystać swe prawfa członka tej organi­
zacji, aby „stosować veto w każdej decyzji" 
i tym samym „zburzyć" tę organizację. Je­
dnakże sztuczność i bezpodstawność tego 
rodzaju argumentów jest oczywista, ponie­
waż Związek Radziecki nie pretenduje do 
żadnej wyjątkowej pozycji w porównaniu z 
innymi uczestnikami tego paktu.

Rząd radziecki nie może ponownie nie 
podkreślić szczególnego niebezpieczeństwa 
związanego z przygotowywanym obecnie no­
wym ugrupowaniem wojskowym pod nazwą 
„europejskiej wspólnoty obronnej", którego 
program i plany prowadzą do wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego zagrażającego bez 
pieczeństwu całej Europy, a w szczególności 
bezpieczeństwu państw sąsiadujących z 
Niemcami zach. Zawarte w nocie rządu 
francuskiego z 7 maja twierdzenie, że „eu­
ropejska wspólnota obronna" jest rzekomo 
organizacją, która „z samej swej istoty prze^ 
szkodziłaby Niemcom w podjęciu jakiejkol­
wiek jednostronnej akcji zbrojnej", jest bez­
podstawne. Liczyć na to, że tym razem uda 
się utrzymać militaryzm niemiecki w ja­
kichś ramach przy pomocy układów’ z Pa­
ryża i Bonn, znaczy to nie liczyć się z fak­
tami historycznymi. Doświadczenie historii 
uczy, że zawsze, gdy los Niemiec brali w 
swe ręce militaryści, odwetowcy — Niem­
cy wkraczały nieuchronnie na drogę agresji, 
traktując swe układy i zobowiązania doty­
czące bezpieczeństwa innych państw' jak 
świstki papieru. Realizacja planu stworze­
nia „europejskiej wspólnoty obronnej" nic 
może więc nie prowadzić do wzmożenie 
groźby nowej wojny w Europie, której pier­
wszymi ofiarom’ będą najbliżsi sąsiedzi Nie­
miec zachodric.- Nie organizacja w rodza­
ju „europejskiej wspólnoty obronnej", sta­

nowiąca zamknięte u ugrupowanie wojskowe, 
lecz międzynarodowa organizacja obejmu­
jąca wszystkie państwa europejskie może 
być gwarancją pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Związek Radziecki niezmiennie zakładał i 
zakłada, że możliwe jest współistnienie 
państw o różnym ustroju społecznym, że ko­
nieczna jest współpraca międzynarodowa, 
opierająca się na zbiorowych wysiłkach 
wszystkich państw' europejskich, zaintereso­
wanych w zapewnieniu bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego i pokoju.

Kierując się tym, rząd radziecki na ber­
lińskiej konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych Francji, Anglii, Stanów Zjedno­
czonych i ZSRR przedstawił do rozpatrzenia 
propozycję „o zapewnieniu bezpieczeństwa 
w Europie" i wysunął w związku z tym pro­
jekt podstaw „ogólnoeuropejskiego układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie". 
Najważniejszą cechą i zaletą proponowa­
nego przez Związek Radziecki układu ogól­
noeuropejskiego jest przede wszystkim oko­
liczność. że uczestnikami jego mogą być 
wszystkie państwa europejskie, bez względu 
na ich ustrój społeczny. Uczestnikami tego 
układu mogłaby być zarówno Niemiecka Re­
publika Demokratyczna jak i Niemiecka 
Republika Federalna. Zaś po zjednoczeiiiu 
Niemiec — uczestnikiem układu mogłoby 
się stać zjednoczone państwo niemieckie. U 
podstaw ogólnoeuropejskiego układu leży 
zasada działań zbiorowych państw-uczestni­
ków układu ogólnoeuropejskiego przeciwko 
groźbie napaści zbrojnej w Europie na jedno 
lub kilka państw-uczestników układu. Przy 
tym każdy uczestnik u.kładu zobowiązuje się 
w wypadku napaści na.jakiekolwiek inne 
państwo uczestniczące w układzie, że udzieli 
temu państwu lub państwom, które stały 
się obiektem napaści, pomocy wszelki rui do­
stępnymi mu środkami z zastosowaniem 
siły zbrojnej włącznie, w’ imię przywrócenia 
i utrzymania międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. Równocześnie 
państwa-uczestnłcy układu zobowiązują sie 
nie brać udziału w jakichkolwiek koalicjach 
lub sojuszach oraz nie zawderać żadnych po­
rozumień, których cele są sprzeczne z cela­
mi zapewnienia bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie. Taki system europejski stworzył­
by realne warunki bezpieczeństwa w Euro­
pie. Byłbv on poważnym krokiem naprzód 
w tej ważnej sprawie i stworzyłby korzyst­
niejsze warunki dla uregulowania problemu 
niemieckiego na zasadzie zjednoczenia 
Niemiec jako państwa pokojowego, nie­
zawisłego i demokratycznego. W takim 
wypadku usunięte zostałyby poważne 
przeszkody na drodze do zjednoczenia Nie­
miec, wywołane w ciągu ostatnich lat poli­
tyką remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
oraz planami wciągnięcia Ich do tak zwanej 
„europejskiej wspólnoty obronnej".

Utworzenie ogólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego z rówmoczesnym 
wycofaniem z Niemiec wojsk okupacyjnych 
i uzgodnionym ograniczeniem liczebności 
policji niemieckiej aż do zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami zapewniłoby neu­
tralizację Niemiec, a tym samym zapobie­
głoby wskrzeszeniu ogniska wojny w sercu 
Europy, do czego nieuchronnie prowadzi od­
rodzenie militaryzmu niemieckiego. Zawar­
cie układu ogólnoeuropejskiego przyczyniło­
by się niewątpliwie do rozwiązania również 
problemu austriackiego. Odpowiedzialność 
za nieuregulowanie tego problemu, wbrew 
twierdzeniu zawartemu w nocie francuskiej, 
spada na rządy Francji, USA i Anglii, które 
uniemożliwiły na konferencji berlińskiej za­
warcie traktatu państwowego z Austrią i 
nie zrezygnowały z planów wciągnięcia Au­
strii do swego ugrupowania militarnego.

Utworzony na zasadzie ogólnoeuropejskie­
go układu system bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie odpowiadałby żywotnym in­
teresom narodów 1 miałby decydujące zna­
czenie dla zmniejszenia napięcia międzyna­
rodowego, poniewraż kraje europejskie jed­
noczyłby wspólny cel przeciwstawienia się 
agresji oraz wspólne zobowiązanie przewi­
dujące podejmowanie skutecznych kroków 
dla usunięcia tego rodzaju groźby oraz dla 
zapewnienia bezpieczeństwa wr Europie. 
Utrzymanie i popieranie pokoju w Europie 
miałoby niewątpliwie niezwykle doniosłe' 
znaczenie dla zachowania powszechnego po­
koju i dla usunięcia groźby nowej wojny 
światowej.

Niebezpieczeństwo wojny wywołuje uza­
sadniony niepokój narodów Europy, które 
niedawno przeżyły drugą w'ojnę światową 
rozpętaną przez militarystów niemieckich. 
Narody Francji, Anglii. Związku Radziec­
kiego, Polski i innych krajów Europy, któ­
rych terytorium ogarnięte było pożogą wo­
jenną, mogą realniej niż ktokolwiek inny 
wyobrazić sobie okropne skutki nowej woj­
ny. Niepokój narodów wiąże się przede wszy­
stkim z niebezpieczeństwem użycia broni 
wtomowej i wodorowej, zwłaszcza z uwagi 
na coraz większą siłę niszczycielska nowych 
-odzajów tej broni masowej zagłady. Trzeba 
ównocześnie brać pod uwagę rozwój takich 

nowych rodzajów broni, jak broń rakieto­
wa, której zasięg działania oblicza się na 
ysiące kilometrów, nie mówiąc już o tym. 
e kierowane pociski rakietowe z ładun- 
:iem atomowym pod względem swej siły ni-
zczycielskiej nie dadzą słę nawet porównać 
; pociskami „V", którymi pod koniec dru- 
riej wojny światowej skazani na zagładę 
hitlerowcy usiłowali zniszczyć niektóre zna­
ne na. całym świecie ośrodki kultury i cywi­
lizacji. W tych warunkach wyjątkowo do­

niosłego znaczenia nabiera zadanie osiąg­
nięcia porozumienia międzynarodowego w 
sprawie bezwarunkowego zakazu broni ato­
mowej i wodorowej oraz redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych państw.

Wysiłki Związku Radzieckiego mają właś­
nie na celu rozwiązanie tego zadania, świad 
czą o tym propozycje rządu radzieckiego w 
sprawie bezwarunkowego zakazu broni ato­
mowej. wodorowej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady, jak również propozycje w 
sprawde istotnej redukcji wszystkich zbro­
jeń i sił zbrojnych państw’ oraz ustanowie­
nia ścisłej kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem odpowiednich uchwał, świad­
czy o tym również ostatnia propozycja 
Związku Radzieckiego, aby państwa zobo­
wiązały się bezwarunkowo, iż nie użyją bro­
ni atomowej i wodorowej. — Mogłoby to być 
ważnym krokiem naprzód na drodze do cał­
kowitego wycofania ze zbrojeń broni ato­
mowej i wodorowej oraz innych rodzajów 
broni masowej zagłady równocześnie z usta­
nowieniem ścisłej kontroli międzynarodo­
wej. t

Jak wiadomo, rząd francuski nie poparł 
tych propozycji Związku Radzieckiego. Sta­
nowisko zajmowane przez rząd francuski w 
tej sprawie nie tylko nie świadczy o jakim­
kolwiek dążeniu do redukcji zbrojeń i zaka­
zu broni atomowej i wodorowej, jak stwier­
dza nota rządu francuskiego z 7 maja, lecz 
wręcz przeciwnie, dowodzi, że rząd francu­
ski przeciwstawia się wszelkim skutecznym 
krokom w tym kierunku.

Nota rządu francuskiego stwierdza, że 
porozumienie w sprawie zakazu broni ato­
mowej i redukcji innych rodzajów zbrojeń 
możliwa jest jedynie pod warunkiem uprze­
dniego stworzenia „atmosfery bezpieczeń­
stwa i zaufania". Jest rzeczą niewątpliw/ą, 
że „atmosfera bezpieczeństwa i zaufania" 
jest pozytywnym czynnikiem w dziele za­
pewnienia bezpieczeństwa międzynarodowe­
go. Nie można jednak nie podkreślić, że po­
lityka Francji, jeśli chodzi o zakaz wyko­
rzystania energii atomowej dla celów wo­
jennych i o redukcję zbrojeń, jest sprzeczna 
z dążeniem do stworzenia ..atmosfery bez­
pieczeństwa i zaufania" z dążeniem do osła­
bienia napięcia międzynarodowego.

Jak wiadomo polityka Francji zmierza do 
popierania kroków' podejmowanych przez 
rząd USA w dziedzinie gromadzenia broni 
atomowej i wodorowej, będącej bronią agre­
sji. Na użyciu tej broni oparte są wszystkie 
plany wojenne USA i broń ta ma zająć głó­
wne miejsce w arsenale zbrojnym Stanów 
Zjednoczonych. Taka polityka nie może 
przyczyniać się do stworzenia „atmosfery bez 
pieczeństwa i zaufania". Gromadzenie za­
pasów broni atomowej i wodorowej, które­
mu towarzyszą coraz to nowe pogróżki uży­
cia tej broni, tworzenie baz wojskowych na 
obcych terytoriach, wyścig zbrojeń, monto­
wanie agresywnych bloków militarnych pod 
flagą „stowarzyszenia państw ożywionych 
jedną myślą" — wszystko to nie może nie 
osłabiać zaufania międzynarodowego 1 nie 
wzmagać napięcia w stosunkach między­
narodowych. Z drugiej strony sam fakt za­
kazu broni atomowej i podjecie kroków w 
dziedzinie redukcji innych rodzajów zbrojeń 
nie mogłyby nie przyczynić się do wzmocnię 
nia zaufania międzynarodowego i do stwo­
rzenia atmosfery bezpieczeństwa.

Tak samo sprzeczną z oświadczeniami o 
konieczności stworzenia „atmosfery bezpie­
czeństwa i zaufania" jest uprawiana na 
szeroką skalę w USA kampania wzniecania 
nienawiści i wrogości między narodami oraz 
propaganda wojenna. Już w' 1947 roku Zgro­
madzenie Ogólne NZ uchwaliło jednomyśl­
nie rezolucję potępiającą wszelką propagan­
dę wojenną. Rezolucja ta zobowiązała rzą­
dy państw należących do ONZ do podjęcia 
kroków zmierzających do umocnienia przy­
jaznych stosunków między państwami i do 
rozpowszechniania informacji mającej na 
celu „wyrażenie niewątpliwej woli pokoju, 
ożywiającej wszystkie narody*.

Mimo to, w USA nie tylko reakcyjna część 
prasy związana z określonymi kołami spo­
łecznymi, lecz również osoby zajmujące od­
powiedzialne stanowiska w aparacie pań­
stwowym biorą aktywny udział w tego ro­
dzaju propagandzie.

Całkowicie sprzeczne z oświadczeniami o 
konieczności „atmosfery bezpieczeństwa 1 
zaufania" są nieustanne, wrogie wystąpie­
nia polityków i przedstawicieli rządu USA 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. W 
swych wystąpieniach nie cofają się oni 
przed wzywaniem do kontynuowania i 
wzmagania dywersyjnej i terrorystycznej 
działalności w ZSRR i. w krajach demokra- 

• cji ludowej. Słychać też nawoływania do 
zerwania stosunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Radzieckim. Naruszając suwe­
renne prawa narodu chińskiego wywiera się 
brutalny nacisk na wiele państw, aby unie­
możliwić Chińskiej Republice Ludowej za­
jęcie należnego jej prawnie miejsca w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

Jednocześnie na łamach prasy amerykań­
skiej propaguje się różne plany wykorzysta­
nia baz wojskowych w celu przygotowania 
napaści na Związek Radziecki, Chińską Re­
publikę Ludową i kraje demokraci i ludowej. 
Prasa otwarcie głosi, że wojskowe bazy lot­
nicze USA przeznaczone są do zniszczenia 
przemysłu Związku Radzieckiego. Podkreśla 
się w szczególności znaczenie takich baz lot­
niczych, z których, zgodnie z planami, jakie

knują dowódcy wojskowi USA, można do­
konywać ataków atomowych —- „na każdy 
główny obiekt w Rosji". Należy, podkreślić 
wojowmicze oświadczenia szeregu wybitnych 
wojskowych amerykańskich, którzy nawo­
łują do wysłania bombowców „na Moskwę 
i Pekin" i do zrzucenia na te miasta bomb 
atomowych, aczkolwiek awanturniczy cha­
rakter całej tej propagandy i całej rekla­
my tych agresywnych planów jest oczywi­
sty dla każdego trzeźwo myślącego czło­
wieka.

W świetle powyższego w żaden sposób nie 
można traktować poważnie twierdzenia za­
wartego w nocie rządu Francji z dnia 7 ma­
ja, że dla zapewnienia sukcesu rokowaniom 
w sprawie podjęcia kroków zmierzających 
do utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, należy uprzednio stworzyć 
„atmosferę bezpieczeństwa i zaufania".

Fakty świadczą, że koła rządzące Francji 
nie tylko nie czynią nic, aby stworzyć taką 
atmosferę, lecz działają w kierunku wręcz 
odwrotnym.

Jeśli chodzi o Związek Radziecki, to Jest 
rzeczą ważną zaznaczyć, że Już w 1951 roku 
Rada Najwyższa ZSRR uchwaliłą „Ustawę 
o ochronie pokoju". Zgodnie z zasadami po­
kojowej polityki radzieckiej, mającej na ce­
lu utrwalenie pokoju i przyjaznych stosun­
ków między narodami, ustawa ta uznała 
propagandę wojenną we wszelkiej formie aa 
niezwykle ciężką zbrodnię przeciwko ludz­
kości i przewiduje postawienie w stan o- 
skarżenia Jako ciężkich przestępców krymi­
nalnych osób winnych uprawiania propa­
gandy wojennej.

Rząd radziecki stoi na straży interesów 
pokoju i współpracy międzynarodowej, do­
kładając wszelkich starań w celu urzeczy­
wistnienia tych szczytnych celów.

Rząd radziecki z zadowoleniem stwierdza, 
że przedstawiony przezeń projekt układu • 
bezpieczeństwie zbiorowym w Europie przy­
jęty został pozytywnie przez szereg państw 
w' Europie i nie tylko w Europie. Nawet w 
tych krajach, w których oficjalne osobisto­
ści zajęły negatywne stanowisko wobec 
wspomnianego projektu — szeroka opinia 
publiczna coraz bardziej stanowczo domaga 
się zespolenia wysiłków państw europejskich 
w Interesie zapewnienia zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie.

Należy również wziąć pod uwagę, że ni# 
wszystkie państwa europejskie wypowie­
działy się na temat propozycji w sprawie 
ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie. Przywiązując 
duże znaczenie do wszechstronnego omówie­
nia tej sprawy dotyczącej żywotnych intere­
sów narodów Europy, rząd radziecki uważa, 
że istnieje konieczność rozpatrzenia proble­
mu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie z 
udziałem możliwie jak najszerszej reprezen­
tacji państw europejskich.

Wobec licznych wypowiedzi, Jakie padły 
ostatnio, rząd radziecki uważa za celowe u- 
zupełnlć projekt ogólnoeuropejskiego ukła­
du o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie, 
nową propozycją współpracy w dziedzinie 
gospodarczej. Przewiduje się. że państwa u- 
czestniczące w układzie zobowiążą się do 
podjęcia kroków zmierzających do rozsze­
rzenia handlu i innych form współpracy 
gospodarczej między państwami, co zgodne 
jest z żywotnymi Interesami narodów i od­
powiada celom utrwalenia pokoju i współ­
pracy międzynarodowej.

Osiągnięte w Genewie w dniu 21 lipca po­
rozumienie w sprawie Indochin jest jeszcze 
jednym dowodem, jak owocne są wysiłki 
zmierzające do unormowania stosunków 
międzynarodowych, do uregulowania naj­
ważniejszych problemów międzynarodo­
wych, nie tylko w Azji lecz i w Europie. 
Konferencja w Genewie wykazała, że meto­
da rokowań między państwami zaintereso­
wanymi w utrwaleniu pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego może dać pozytyw­
ne rezultaty.

Konferencja genewska wykazała, że me­
toda rokowań między zainteresowanymi 
państwami może w określonych warunkach 
doprowadzić do porozumień, odpowiada] ą- 
cych interesom narodów, które dążą do po­
koju i bezpieczeństwa.

Biorąc powyższe pod uwagę, rząrl radziec­
ki proponuje — w celu wymiany poglądów 
w sprawie utworzenia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie — zwołanie w 
ciągu najbliższych miesięcy konferencji 
wszystkich państw europejskich pragną­
cych wziąć w niej udział, jak również Sta­
nów Zjednoczonych. Rząd radziecki uważa 
za rzecz pożądaną, aby Chińska Republika 
Ludowa wysłała na tę konferencję obser­
watora.

Rozumie sie samo przez się, że uczestnicy 
takiej konferencji mogliby nie tylko usto­
sunkować się do propozycji rządu radziec­
kiego, lecz również złożyć własne propozycje 
na temat utworzenia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Rząd radziecki skierował analogiczne noty 
do rządów USA i Anglii.



Konferencja genewska jest wielkim sukcesem
narodów Indochin i narodu francuskiego

Skrót wywiadu wicepremiera 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej

udzielonego przedstawicielowi PAP
GENEWA (PAP)
Wicepremier Wietnamskiej Republiki Demokratycznej 

Fam Wan-dong udzielił korespondentowi Polskiej Agencji 
Prasowej w Genewie, red. Henrykowi Zwirenowi, wywiadu. 
Poniżej podajemy treść pytań i odpowiedzi w obszernym 
skrócie.

PYTANIE: Jak ocenia de­
legacja Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej rezultaty 
konferencji, genewskiej i jakie 
wnioski polityczne konferencja 
ta nasuwa?

ODPOWIEDŹ: .Testem zda­
nia, że konferencja genewska 
w sprawie Iradochin zakończyła 
się sukcesom i spełniła nadzie­
je pokładane w niej przez wszy 
stkie narody na świecie.

Konferencja genewska była 
wielkim zwycięstwem narodu 
francuskiego, który nie usta­
wał w walce przeciwko „brud­
nej wojnie" w Indochinach, w 
walce o przywrócenie przyjaz­
nych, opartych na wzajemnym 
zaufaniu, stosunków między 
narodami Ind och i.n a narodem 
francuskim.

Osiągnięte na konferencji 
sukcesy dowiodły, że obok Zwią 
aku Radzieckiego, potężnego ba 
etienu i awangardy sił pokoju 
— Chińska Republika Ludowa 
ze swymi 600 milionami miesz­
kańców kroczących drogą po­
kojowej budowy socjalizmu jest 
jednym z wielkich mocarstw.

PYTANIE: Jakie należy u- 
czynić wysiłki na przyszłość i 
jakie pokonać przeszkody, aby 
zapewnić pokój w Azji polu- 
dn iowo-wschodniej ?

ODPOWIEDŹ: Aby zacho­
wać i utrwalić pokój w Azji 
południowo-wschodniej, koniecz 
ne jest — moim zdaniem — co 
następuje:

I zapewnić ścisłe wykona- 
A nie przez wszystkie za­

interesowane kraje warun­
ków porozumienia, przede

Wyprodukował Poznań

Pierwszy w Polsce agregat 
do mechameznego wydobywania torfu

Załoga Poznańskiej Wy­
twórni Pieców „Polski Piec" 
zakończyła budowę prototypu 
pierwszego w Polsce agregatu 
do mechanicznego wydobywa­
nia torfu. Wydobywać on bę­
dzie do głębokości od 0,5 do 
4 m od 28 do 40 m3 torfu na 
godzinę (robotrrk osiąga w

Przodujący
młodzi dziennikarze

otrzymali nagrody
WARSZAWA (PAP)
Jury nagrody im. Juliana 

Bruna dla młodych dziennika­
rzy w składzie: Stefan Arski 
(przewodniczący), Stefan Ste­
fański (sekretarz), Wojciech 
Barcz, Zbigniew Mitzner i Sta­
nisław Wygodzki postanowiło 
przyznać nagrody tegoroczne 
następującym dziennikarzom:

Nagroda I — 4000 zł — Je­
rzy Wiśniowski, „Sztandar Mlo 
dych", Warszawa.

Nagroda II — po 3000 zł —
Ewa Wacowska — „Sztandar 
Młodych", Zygmunt Broniarek 
' „Trybuna Ludu", S/awowtr 
Mrożek, publicysta, Kraków.

Nagroda III— po 2000 zł —
Maria Brzezicka — „Trybuna 
Robotnicza", Stalinogród, Ja­
nusz Osęka — „Szpilki", War­
szawa, Edward Barwicz-Bnr-i Technicznej między Polską
barowicz — „Gazeta Robotni-> RzeezyPosPoliti* Ludową 1 noootni Bułgarską Republiką Ludo­

wą.
Przyjęto nowe uchwały, na 

podstawie których Polska u- 
dziell Bułgarii pomocy w 
dziedzinie rolnictwa, przemy­
słu lekkiego, górnictwa i prze 
mysłu maszynowego.

Bułgaria natomiast udzieli 
Polsce pomocy w dziedzinie

cza , W rocław, Stanisław Ku­
szewski — „Gazeta Robotni, 
cza", Wrocław.

Ponadto jury postanowiło 
przyznać wyróżnienie w wyso­
kości 1000 zł: Bolesławowi Ka­
czmarkowi — „Gazeta Robot­
nicza", Wrocław oraz Mirosla
wowi Ażembskiemu — świat" 1 roll}ic.twa, przemysłu rolno- 
wars. w a ” ’ I sP°z.ywczego i gospodarki ko-

" munalnej.

wszystkim 
n emskiej 
kra tycznej

pizez rząd Wiet- 
Republiki Denio- 
i rząd Republiki

Wysoki
dygnitarz bonski 
zgłosił się 

do władz NRD
Jak donosi agencja ADN, 

prezydent bońskiego „Urzę­
du ochrony konstytucji" (po­
licja polityczna Adenauera) 
opuścił 20 lipca 1954 roku gra 
nice Berlina zachodniego 1 
przybył do NRD. Przeprowa­
dził on tu rozmowy z wyższy­
mi władzami NRD, a następ­
nie złożył przez radio oświad­
czenie, w którym stwierdził 
m. in.:

„Niemcy znajdują się w nie 
bezpieczeństwie. Grozi im 
wdeczne rozbicie z powodu 
tarć między Wschodem a Za­
chodem. Konieczna Jest de­
monstracyjna akcja, by wez­
wać wszystkich Niemcóvz do 
waiki o zjednoczenie kraju.- 
Dlatego też w rocznicę puczu 
z 20 lipca (rocznica zamachu 
na Hitlera — red.) zdecydo­
wałem się na stanowczy krok, 
aby nawiązać kontakt z Niem 
cami na Wschodzie.

Mam nadzieję, że w naj­
bliższym czasie będę mógł 
przedstawić opinii publicznej 
moje poglądy i plany doty­
czące zjednoczenia Niemiec.

ciągu 8 godzin zaledwie około 
4 m3!). Posuwający się na gą­
sienicach agregat wyglądem 
swoim przypomina pogłęblar- 
kę, zaopatrzoną w kilkanaście 
poruszających się na taśmie 
transportera czerpaków Wy­
dobyty przez czerpaki torf wę 
drować będzie poprzez specjał 
ne urządzenie do mleszsrk’, 
skąd po sprasowaniu dla wy­
ciśnięcia wody wychodzić bę­
dzie przez tzw. ustnik w for­
mie cegiełek do dalszego su­
szenia.

Wykonany całkowicie z su­
rowców krajowych, w tym czę 
śclowo z odpadów, agregat po­
ruszać się będzie przy pomocy 
napędu hydraulicznego 1 prądu 
elektrycznego, wytwarzanego 
we własnym zakresie przez 
wmontowane urządzenie.

Autorem projektu agregatu 
Jest inż. Piskorowskl z Cen­
tralnego Biura Konstrukcji Ma 
szyn 1 Urządzeń Torfowych 
we Wrocławiu.

W tych dn’ach agregat za­
stosowany będzie do mecha­
nicznego wydobywania torfu w 
okolicach Łeby, a w najbliż­
szym czasie załoga Pozn. Wy­
twórni przystąpi do' budowy 
dalszych 10 agregatów.

Br. L.

Wzajemne
pomoc

IFA RSZA IVA (PAP)
W’ lipcu br. odbyło się w 

Sofii posiedzenie V sesji Ko­
misji Współpracy Naukowo-

francuskiej. Należy dołożyć 
starań w celu rozwiązania 
problemów militarnych i po­
litycznych interesujących oba 
kraje, a zwłaszcza w celu 
p rzapr owa cteeni a p owszech - 
nych, wolnych i demokra­
tycznych wyborów, zmierza­
jących do zjednoczenia Wiet­
namu. Dlatego jest rzeczą do 
njosłą, aby oba rządy nawią­
zały i rozwijały bezpośrednie, 
ścisłe i serdeczne stosunki.

Należy nawiązać i roz- 
wijać stosunki oparte na 

przyjaźni i współpracy mię­
dzy krajami Azji południowo- 
wschodniej na następujących 
zasadach, zawartych we 
wspólnej deklaracji chińsko- 
hinduskiej i chińsko-burmań- 
skiej: wzajemne poszanowa­
nie suwerenności i integral­
ności terytorialnej, nieagre­
sja, nieingerowanie w spra­
wy wewnętrzne drugiej stro­
fy, równość i obopólne ko­
rzyści, pokojowe współistnie­
nie.
9 Pokojowa polityka Zwią- 

zku Radzieckiego jest 
podstawą pokoju zarówno w 
Azji południowo-wschodniej
jak i na całym świecie.

Wreszcie jest rzeczą oczywi­
stą, że pokój w Azji połud­
niowo-wschodniej jest niero­
zerwalnie zwiąsany z poko­
jem na całym świecie.
PYTANIE: Jakie są per­

spektywy i plany Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej do­
tyczące przyszłego rozwoju kra­
ju?

ODPOWIEDŹ: Po przerwa­
niu działań wojennych, co po­
winno szybko doprowadzić do 
przywrócenia trwałego poko­
ju — przystąpimy do odbudo­
wy naszego kraju spustoszone­
go długą wojną. Będziemy w 
jeszcze większym stopniu wpro­
wadzali swobody demokratycz­
ne, rozwijali gospodarkę i kul­
turę, aby podnieść poziom ży­
cia materialnego i kulturalne­
go naszego narodu.

Aby cel ten osiągnąć, potrze­
bujemy życzliwości, poparcia i 
pomocy Chin Ludowych, Zwią­
zku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej. Potrzebna 
nam jest ścisła współpraca z 
innymi narodami Azji połud­
niowo-wschodniej 1 całej Azji 
na zasadzio równości ł korzy­
ści wzajemnych. Jeśli chodzi o 
Francję, to pragniemy nawią­
zania przyjaznych stosunków 
zarówno ekonomicznych jak 1 
kulturalnych.

Takie oto są w ogólnych za­
rysach perspektywy na przy­
szłość.

Kończąc pragnąłbym skorzy­
stać ze sposobności i przekazać

Rozbieżności 
między krajami Beneluxu

HAGA (PAP)
Jak donosi dziennik „De

Telegraaf", na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych, Belgii, Holandii i Lu­
ksemburga, która odbyła się

Amerykanie urządzają
prowokacyjne
manewry
w Okinawie

PEKIN (PAP)
Jak podaje agencja No­

wych Chin, jednocześnie z za 
warciem porozumienia o ró­
że jmie w Indochinach, Stany 
Zjednoczone przeprowadziły 
na Okinawie w dniach 20 i 
21 bm. manewry z ładowa­
niem czołgów-amfibii.

W manewrach wzięły u- 
dział amerykańska marynar­
ka wojenna, lotnictwo oraz 
siły lądowe 1 piechota mor­
ska.

#
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donos!, że 

na Morzu śródziemnym w 
pobliżu Malty odbywają się 
manewry okrętów wojennych 
sześciu krajów należących 
do bloku atlantyckiego.

Podczas ćwiczeń w ostrym 
strzelaniu trafiony został po­
ciskami przepływający w po­
bliżu Malty norweski statek 
handlowy „Nordvard“ o poje 
mności 5700 brt. Statek zo­
stał silnie uszkodzony.

narodowi polskiemu pozdrowie­
nia i wyrazy przyjaźni od lud­
ności Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, jak również 
najlepsze życzenia sukcesów w 
dziele budowy socjalizmu, .któ­
remu dzielny, wspaniały naród 
polski poświęca wszystkie swe 
siły.

Menluiemy
nowy typ
maszyny rolniczej

GRUDZIĄDZ (PAP)
W Fabryce Narzędzi Rol­

niczych „Unia" w Grudzią­
dzu- przystąpiono do monta­
żu prototypu nowego narzę­
dzia rolniczego — „Wielora­
ku". Jest to uniwersalny piel- 
nik wielorzędowy o szeroko­
ści 3 m, spełniający rolę wy- 
pielacza, obsypnika, dołow- 
nika i znacznika.

Francja musi zacieśnić
przyjazne i pokojowe stosunki
z narodami Indochin

Premier Mendes-France złożył 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym po powrocie z Ge­
newy sprawozdanie z przebiegu 
rokowań oraz przedstawił wa­
runki, na jakich zawarto porozu­
mienie o przerwaniu działań wo­
jennych w Indochinach.

Charakteryzując warunki ro- 
zejmu w Wietnamie, Mendes- 
France zakomunikował, że woj­
ska francuskie zostaną skoncen­
trowane w ciągu 300 dni na po­
łudniu Wietnamu, zaś siły Wiet­
namskiej Armii Ludowej — na 
północy kraju.

Mendes-France zaznaczył, te 
jednym z wyników zakończenia 
wojny w Indochinach bedzie 
„zaprzestanie dolarowej pomocy 
amerykańskiej".

Po Mendes-France zabrali głos 
w dyskusji deputowani z ramie­
nia partii prawicowych — de 
Benouville i generał Aumcran, 
którzy krytykowali porozumie­
nie zawarte w Genewie, oświad­
czając, że poszczególne warunki 
są „nie do przyjęcia".

, Charles Lusay (socjalista) i 
Gaston Palewsky (gaullista) wy­
razili się z uznaniem o działal­
ności premiera francuskiego.

De Chambrun omówił perspek 
tywy. jakie otwierają wyniki 
konferencji genewskiej przed 
Francją w dziedzinie gospodar­
czej, kulturalnej i politycznej.

W szczególności mówca stwier­
dził, że należy bezwzględnie 
kontynuować rokowania w celu 
pokojowego rozwiązania proble­
mów europejskich. Genewa —

w Brukseli, ujawniły się po­
ważne rozbieżności między 
tymi krajami. Belgia — pisze 
dziennik — żąda, aby dysku­
sja w parlamencie holender­
skim nad projektem ustawy 
w sprawie utworzenia w Ho­
landii przemysłu okrętowego 
została odroczona. Ministro­
wie holenderscy odrzucili to 
żądanie. Belgia ze swej stro­
ny postanowiła zaprzestać 
importu holenderskiego mle­
ka skondensowanego. Wsku­
tek tych rozbieżności rokowa 
nia w sprawie sojuszu gospo­
darczego między wymieniony 
mi wyżej trzema krajami do 
niczego nie doprowadziły. Re 
wizja projektu układu o so­
juszu gospodarczym została 
odroczona.

„De Telegraaf" pisze dalej, 
że wielki belgijski koncern 
chemiczny „Solvay" wystę­
puje przeciwko tworzeniu 
przemysłu nawozów sztucz­
nych w Holandii w obawie 
konkurencji.

Powódź
dotarła do Jugosławii

Jak donosi agencja Reute­
ra z Belgradu, fala powodzi 
na Dunaju dotarła obecnie 
do Jugosławii. Na odcinku 
między miasteczkiem Bezdan 
a Nowym Sadem* wody Du­
naju zalały przeszło 10 tysię­
cy ha pól i ogrodów. Pod wo­
dą znalazło się też częściowo 
miasto Osijek.

Rszkaz tatey naczeinsgt
sił zbrojnych

Wietnamskiej RepuhHM BemekraiywneJ 

o wsSrzymnniu ognia 
w Wietnamie

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po­

daj e, powołując się na Wiet­
namską Agencję Prasową, że 
w dniu 23 bm. dowódca na­
czelny Wietnamskiej Armii 
Ludowej, generał Wo Ngtlen- 
giap wydał rozkaz zaprzesta­
nia ognia w Wietnamie.

W związku z porozumie­
niem w sprawie przerwania 
działań wojennych w Wiet­
namie .osiągniętym na kon­
ferencji genewskiej —- głosi 
rozkaz — wszystkie jednostki 
regularnej Wietnamskiej Ar­
mii Ludowej, oddziały wojsk 
nieregularnych oraz party­
zanci powinni przerwać dzia­
łania wojenne w następują­
cych terminach:

W Wietnamie północnym 
— o godzinie 7 rano (według

powiedział on — dowiodła moż­
liwości pomyślnego przeprowa­
dzenia rokowań. Takie same wy­
siłki, jakie zakończyły eię sukce­
sem w Azji, należy podjąć rów­
nież w Europie, gdzie Francja 
powinna wszcząć rokowania w 
celu rozwiązania kwestii niemiec 
kiej i zapewnienia bezpieczeń­
stwa swych granie.

Deputowany — komunista Wal 
deck-Rochet podkreślił, że za­
przestanie ognia w Indochinach 
jest zwycięstwem sprawy po­
koju.

Waideck - Rochet przedstawi! 
program, wysunięty przez F1’K 
w związku z zakończeniem woj­
ny w Indochinach. Główne punk 
ty tego programu są następu­
jące: podwyżka płac 1 rozwój go­
spodarki narodowej, redukcja 
wydatków na cele wojskowe I 
skrócenie okresu służby wojsko­
wej, zwiększenie wydatków na 
oświatę, rozszerzenie budownic­
twa mieszkaniowego, umocnie­
nie stosunków handlowych z 
wszystkimi krajami. Program 
ten może być zrealizowany, jeśli 
podjęte zostaną kroki w kierssn- 
ku zapewnienia pokojowego 
współistnienia dwóch systemów’ 
1 w kierunku dalszego złagodzę, 
nia napięcia międzynarodowego.

Z ostatniej chwili ’
Po dyskusji w francuskim 

Zgromadzeniu Narodowym 
nad sprawozdaniem Mendes- 
France^ ędbyło się głosowa­
nie nad zgłoszonymi projek­
tami rezolucji. Projekty zgło­
szono w imieniu radykałów i 
w imieniu MRP. Rezolucja 
zgłoszona przez grupę parla­
mentarną MRP, która nie 
stwierdzała, że Zgromadzenie 
Narodowe aprobuje działal­
ność rządu Men des-Frań ce‘a, 
została odrzucona 382 glosa­
mi.

Za rezolucją zgłoszoną 
przez radykałów* i akcepto­
waną przez rząd głosowało 
471 deputowanych, a przeciw 
14. Deputowani z ramienia 
MRP wstrzymali się od głosu. 
Tak więc zawarte w Genewie 
porozumienia w sprawie In­
dochin zostały zaaprobowane 
absolutną większością głosów.

PartiaKomunistyszna
OSA
ma być zdelegalizowana

NOIFF JORK (PAP)
21 bm. podkomisja komisji 

prawnej izby reprezentantów 
USA zatwierdziła projekt u- 
stawy o delegalizacji Komu­
nistycznej Partii Stanów Zje 
dnoczonych.

W myśl tego projektu usta 
wy, zgłoszonego przez przewo 
dniczącego tej podkomisji, re 
publikanina Grahama, par­
tia komunistyczna zostaje po 
zbawiona wszelkich praw i 
nietykalności. Każdy, kto po 
zostanie w szeregach partii 
komunistycznej w ciągu 30 
dni po uchwaleniu wymienio 
nego projektu ustawy, może 
być skazany na karę 10 lat 
więzienia i ukarany grzywna 
w wysokości 10 000 dolarów. 1

czasu wietnamskiego) dnia 
27 lipca 1954 roku.

W Wietnamie centralnym
— o godzinie 7 rano dnia 1 
sierpnia 1954 roku.

W Wietnamie południowym
— o godzinie 7 rano dnia 11 
sierpnia 1954 roku.

W radosna 
rocznicę

Do
Jego Ekscelencji
P. Aleksandra Zawadzkiego
Przewodn. Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

w Warszawie
Z okazji radosnej rocznicy 

wyzwolenia narodowego Pol­
ski z wielką przyjemnością 
przekazuję Waszej Ekscelen­
cji oraz rządowi i narodowi 
polskiemu najserdeczniejsze 
gratulacje od rządu i narodu 
Indii jak również ode mnie 
osobiście wraz z naszymi naj­
lepszymi życzeniami pomyśl­
ności i powodzenia dla naro­
du polskiego.

żywię nadzieję, że najbliż­
szy rok przyniesie dalsze 
wzmocnienie więzów przyjaź­
ni między naszymi dwoma 
krajami, które zbliżyła już 
dokonana w tym roku wymia 
na przedstawicielstw dyplo­
matycznych.

RAJENDRA PRASAD 
Prezydent Indii

-H-
Depesze z życzeniami z oka 

zji X-łecia Polski Ludowej 
nadeszły również z Rumunii, 
Bułgarii, Koreańskiej Repu­
bliki Ludowej , Czechosłowa­
cji, Wietnamskiej Republiki 
Ludowej, Francji, Danii, 
Szwajcarii, Egiptu, Meksyku, 
Węgier, Albanii, Mongolskiej 
Republiki Ludowej, Iranu, 
USA, Belgii.

Potar
w Hongkongu

LONDYN (PAP)
Korespondent agencji Reu­

tera podaje z Hongkongu, że 
na przedmieściu Kaulun wy­
buchł pożar, który strawił kil 
ka tysięcy domów. W pło­
mieniach zginęło 9 osób, a 
przeszło 30 osób odniosło o- 
brażenia. Ponad 30 tysięcy 
osób pozostało bez dachu nad 
głową.

1&GOD7IN7
WKR/UtfiNA&WIECIE
W wąwozie górskim, w poblitu 

wsi Ulżą na rzece Mati (Albania 
środkowa) prowadzona jest bu­
dowa wielkiej elektrowni wod­
nej im. Envera Hodży.

Wicepremier Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej Fani 
Wan-dong, który przewodniczy! 
delegacji swego kraju na konfe 
rencję genewską, opuścił Ge­
newę w dniu 24 bm.

Delegacja Wszechwziązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultu 
ralnej z Zagranicą (WOKS), 
przebywająca w Polsce, wzięła 
udział w spotkaniu z aktywem 
TPP.R. W czasie spotkania wica 
przewodniczący Zarządu G!ówn. 
Stefan Matuszewski zapoznał 
członków delegacji z zadaniami 
i strukturą organizacyjną towa­
rzystwa.

Przewodniczący Komitetu Sło­
wiańskiego A. Gundorow odwie­
dzi! Instytut Polsko-Radziecki, 
gdzie spotkał się z pracownikami 
naukowymi i zapozna! sie z pra­
cą instytutu.

Produkujemy 
kwas glutaminowy

Spółdzielnia Pracy im. Jo- 
liot-Curie w Łodzi produkuje 
nowy lek — kwas glutamino­
wy, który dotychczas był 
sprowadzany z zagranicy.

Kwas glutaminowy * jest 
cennym środkiem stosowa­
nym przy leczeniu zahamo­
wań w rozwoju u dzieci oraz 
przy objawach zmęczenia u- 
mysłowego.



Chfopom podczas prac żniwnych pomagają ekipy t mia­
sta. Do gromady Chojna (powiat, Szamotały) przyjechał 
zespół artystyczny z Wronek, który po pracy w polu 
urządził wieczór artystyczny dla, mieszkańców gromady. 

Na zdjęcia wspólna zabawa na wolnym, powietrzu.

4000 kg żywca ponad pian
odstawili chłopi z 4 gromad 

pow. wrzesińskiego
Wraz z meldunkami robot­

ników o pełnej realizacji zo­
bowiązań, podjętych dla u- 
czczenia 10-lecia Polski Lu­
dowej, nadchodzą także wia­
domości od spółdzielców 1 chlo 
pów indywidualnych, którzy 
liczne podjęte zobowiązania 
wykonali w większości do dnia 
22 bm. Zobowiązania te znacz­
nie skróciły prace żn:wne, 
przyspieszyły odstawę żywca i 
mleka, a w najbliższej przy­
szłości przyniosą przedtermi­
nową odstawę zboża.

Mimo niesprzyjającej pogo­
dy robotnicy rolni zatrudnieni 
w OZR — Gospodarstwo Po­
mocnicze ZBM nr 2 w Sulisła- 
wicach (pow. Kalisz) skosili 4 
dni przed terminem żyto oraz 
zasiali w 100 proc, poplony.

JUŻ W LIPCU ODSTAWIĘ 
ZBOŻE

Pod hasłem: „Nie zmarnu­
jemy ani jednego kłosa na 
polu spółdzielczym" — chłopi 
ze Spółdzielni Produkcyjnej 
Kopanina (pow. Wągrów ;ec) 
podjęli dodatkowe zobowiąza­
nie skosić zboże w 10 dniach 
na obszarze 180 ha, oraz od­
stawić je zaraz po wymłóceniu 
do punktu skupu.

Już w' lipcu chłopi z gro­
mady Sroczewo (pow. Śrem) 
wywiąją się z odstawy zboża. 
W 100 proc, odstawić zboże 
w sierpniu postanowili chłopi 
z gminy Godziesze (pow. Ka­
lisz). Przedterminowo wywiąźą 
się z odstawy zbóż chłopi z 
gromady Stary Folwark (pow. 
Nowy Tomyśl). Wezwali oni 
do współzawodnictwa na tym 
odcinku sąsiednią gromadę — 
Zachodzko.

Do dnia 10 sierpnia br. 
wykonane będzie zobowiązanie 
chłopów z gromady Oporowo 
(pow. Leszno), którzy postano­
wili do tego dnia wywiązać się 
całkowicie z obowiązkowych 
dostaw zboża. Do współzawod­
nictwa wezwali wszystkie gro­
mady pow. leszczyńskiego.

WYWIĄZALI SIĘ Z OD­
STAWY ŻYWCA

Jeszcze przed Świętem Lip­
cowym chłopi z gromad: Gra-

26 kółek
miczurinowskich 
w powiecie kaliskim

Powiat kaliski szeroko pro 
paguje u siebie upowszechnię 
nie wiedzy rolniczej. Prowa­
dzi się tu akcję doświadczal­
nictwa, propagując różnego 
rodzaju uprawy. W spółdziel­
niach produkcyjnych założo­
no 43 poletka doświadczalne, 
w gromadach indywidualnych 
— 167. Istnieje 26 kółek mi­
czurinowskich na wsi, z któ­
rych 28 — prowadzą szkoły 
podstawowe.

Akcją doświadczalnictwa . ob­
jęto 14 spółdzielni produkcyj. 
nych, 74 gromady indywidualne, 
7 szkół podstawowych, 4 kota 
miczurinowskie, Technikum Bu­
dowlane w Liskowie, Gospodar­
stwo Nasienniczo-Szkótkarskie i 
I’GR: Petryki oraz Złotniki Wiel 
kie. W gospodarstwach PGR np. 
sadzi się łubin pastewny wprost 
w żyto z początkiem maja jako 
śródplon. Daje to bardzo dobre 
wyniki. Także w indywidualnym 
gospodarstwie Kazimierza Koz. 
łowskiego w gromadzie Podzbo- 
rów, gminy Kamień na 25 arach 
zastosowano podobną metodę i 
stwierdzono bardzo ładne wy­
niki. (ten)

boszewo, Skarboszewo, Staw i 
Strzałkowo (pow. Września) 
zorganizowali zbiorową dosta­
wę żywca i dostarczyli na 
punkt skupu 100 sztuk beko­
nów o wadze 8.800 kg, z cze­
go około 4 tys. kg odstawili 
ponad pian. Również chłopi 
z gromady Oporowo (powiat 
Leszno) wywiązali się w 100 
proc, z obowiązkowych od­
staw żywca i mleka. Jest, to 
przodująca gromada w gminie 
Krzemieniewo.

Przed 22 bm. w pow. kali­
skim z odstawy żywca, mleka 
i podatku gruntowego wywią­
zali się chłopi z gromad: Mo­
czyłaś, Kakawa, Kolonia, Przy 
stań, Godziesze" Małe i Go- 
dzieszki. Przodującymi wśród 
chłopów są: J. Pułacz, St. W:ęc 
ław, S. Łuczak, .1. Garnarek i 
R. Krzywda. Wykonali oni 
plan obowiązkowych odstaw 
przedterminowo i z nadwyżką.

(Na podstawie materiałów od 
korespondentów — oprać, an.)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10740
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Motocykliści wronieckiej 
Spójni, choć rozpoczęli swą 
działalność niedawno, mają 
już na swoim koncie zanoto­
wanych kilkanaście udanych 
imprez sportowych. Wzięli 
oni również udział w pocho­
dzie podczas uroczystości z 
okazji X-lecia Polski Ludo­

wej.
Na zdjęciu motocykliści na 
chwilę przed wyruszeniem na 

trasę.

Listy zostawione
„po drodze"

Żle pracuje Agencja Poczto 
wa w Wargowie (pow. Obor­
niki). Naczelnik i listonosze 
tej placówki wykazują wręcz 
lekceważący stosunek do 
pracy. Listy i czasopisma 
dostarczane są z dużym o- 
póżnieniem lub nie docho­
dzą wcale. Zależy to od 
dobrej woli listonosza. Tak 
np. ostatnio listonosz — ob. 
Sroka nie dostarczył listu po­
leconego do rąk adresata, po­
zostawiając go „po drodze" u 
kogoś innego. Ob. Sroka uwa­
żał widocznie, że nie warto 
jeździć 100 m dalej z jednym 
listem.

Odpowiednie czynniki po­
winny zainteresować się dziw­
nymi metodami pracy poczty 
w Wargowie.

E. Walkowiak 
korespondent

Jerzy Męczgóski
kier. Oddz. Kultury 
Prez. PRN w Kole

Ziemia niegdyś niczyja
Nieszczęściem" dawnej zie­

mi kolskiej było jej gra­
niczne położenie: przyłączano 

powiat kolski do różnych wo­
jewództw, zmniejszano lub 
zwiększano jego granice. Niski 
był tu poziom rolnictwa, a że 
ziemia niezbyt urodzajna — 
więc i nędza panowała na wsi; 
brak większych zakładów prze 
myślowych był przyczyną bez 
robocia.

Obszarnicy, właściciele Po- 
wiercia, Ozorzyna czy Krze­
waty, stanowili w powiecie 
grupę, która w ścisłej współ­
pracy z sanacyjnymi starosta 
mi wypełniała gorliwie zarzą­
dzenia Składkowskiego, czy 
ówczesnego wojewody łódzkie 
go — Hauke-Nowaka. Żyjąc 
dostatnio (przeważnie „na kre 
dyt“), nie zwracali oni uwagi 
na pogrążone w biedzie chłop­
stwo.

Nikt nie chciał troszczyć się 
o „ziemię niczyją", taką na­
zwę nosił powiat kolski przed 
wojną.

Styczniowe popołudnie w 
1945 roku zmieniło gruntow­
nie życie powiatu kolskiego. 
18.388 ha byłej obszamiczej 
ziemi przeszło w ręce 2.642 
prawowitych właścicieli — 
chłopów. W miejsce 40 szkół 
o jednym nauczycielu powsta 
ły 52 szkoły o pełnym zakre­
sie 7 klas szkoły podstawowej.

842 stałych 
czytelników

Biblioteki gminne mają za 
najbliższe zadanie objąć dzia­
łalnością większość mieszkań­
ców swej gminy.

Jako pierw sza zadanie to wy 
konała gminna biblioteka w 
Damasławku (powiat Wągro­
wiec). W rocznym planie mia­
ła zdobyć 840 czytelników, a 
w ostatnich dniach zapisał się 
842 czytelnik.

Na drugim miejscu jest 
gminna biblioteka Wągrowiec 
Północ, która posiada także 
ponad 800 stałych czytelni­
ków. (kdw)

To zaczynacie omłoty? — za.
A gadnął inżynier Grabiaka.
— Jutro, inżynierze. Dostaje- 

my młocarnię z GOM-u z sąsied­
niej gromady.

— A kto ją będzie obsługiwał? 
Czy wiecie dokładnie jak ją usta 
wić, wyregulować i tak dalej?

— No, jakżeby! Każdy przecie 
wie cóż to: młocarni człowiek 
nie widział?

— Eeee, widzicie Grabiak: u. 
stawić a ustawić — to wielka 
różnica. Nie chodzi o to, by ma­
szyna szła byle jak. Maszyna 
musi Iść jak zegarek — wtedy 
nie ma przestojów w robocie, 
można ją zgodnie z planem prze­
rzucać do innych gromad. Nie 
ma zahamowań, młocarnia jest 
dobrze wykorzystana, omłoty idą 
sprawnie. A o to przecież cho­
dzi — tak właśnie zaleca uchwa­
ła partii i rządu w sprawie żniw 
i omłotów.

— Widzę, inżynierze że chce- 
cie porozmawiać o obsługiwaniu 
maszyny.

— Przekażę wam uwagi fa­
chowców z Instytutu Mechaniza­
cji i Elektryfikacji Rolnictwa, 
którzy niejeden dzmń pracy po. 
święcili na opracowanie przepi­
sów obs'ugiwama maszyn omło- 
towych. A więc słuchajcie: naj­
ważniejszym zespołem mechaniz. 
mu młocarni jest bęben młócący 
i klepisko. Chodzi o to, by bę­
ben równo pracował. Zależy to 
od jego dobrego zrównoważenia. 
Jak zbadać czy bęben jest zrów­
noważony7 Pokręcamy go po pro 
stu ręką i jeżeli będzie on usta­
wiał się stale jednakowo, zna. 
czy to, że na obwodzie bębna po 
tej właśnie stronie ciężar jest 
większy.

— A czy to Jest ważne?
— Bardzo. Bo przy dużych o-

brotach niezrównoważonego bęb-

Jeśli Czytelniku, znasz Kolo przedwojenne i zajrzysz do 
niego teraz, po dziesięciu latach naszej władzy ludowej — 
rzuci ci się w oczy pierwsza zmiana: zc skrzyżowania ulic 
Toruńskiej i Sienkiewicza zginęły grupy wychudłych i ob­
szarpanych „ludzi zbędnych” za sanacji — bezrobotnych, dla 
których nie było pracy. A jeśli wyjedziesz wygodnymi auto­
busami do Lubstowa lub Kościelca — w byłych pałacach ob­
szarników zastaniesz tłumy dzieci,, odpoczywającyeh na kolo­
niach. Parę kilometrów na wschód od Koła, w Kłodawie, gdzie 
jeszcze przed 8 laty rozciągały się szczere pola — wre praca 
nad rozbudową kombinatu chemicznego „Sól—Potas”. Wśród 
budowniczych kombinatu, czy osiedla mieszkaniowego ujrzysz 
dawniejszych „ludzi zbędnych” sanacji.

Babiak, Izbica Kujawska, Kło 
dawa, Dęby Szlacheckie, 
Trzęśniewo, Dąbrowa, Tar­
nówko, szczycą się nowymi 
szkołami, w końcowej zaś fa­
zie budowy pozostają dalsze 
szkoły w Ruszkowie, Grzego­
rzewie i Korzeczniku. Zdziwi­
łoby się dziś wielu mieszkań­
ców Kola, gdyby im przypom­
nieć, że za sanacji z jedynej 
w powiecie szkoły średniej 
„Oświata" wychodziło co roku 
przeciętnie 15 abiturientów: 
przecież obecnie w powiecie 
kolskim corocznie mury 4 
szkół licealnych i 4 zawodo­
wych opuszcza ponad 450 ab­
solwentów!

Podnosi się wyraźnie stopa 
życiowa chłopów kolskich, któ 
rzy tylko w ostatnich 4 latach 
zakupili na swe potrzeby ar­
tykułów za ponad 120 milio­
nów zł. Ziemia pozostała w 
powiecie ta sama, nie nadzwy 
czajna, ale zmienili się jej wła 
ściciele, coraz szerzej stosują­
cy nowoczesne zabiegi i meto­
dy agro- i zootechniczne. Co­
raz więcej rolników docenia 
wyższość gospodarki zespoło­
wej i zakłada spółdzielnie pro 
dukcyjne, których obecnie ist- ( 
nieje w powiecie 21.

Z dumą mówią chłopi o ta­
kich spółdzielcach, jak: Wene- 
rowicz, czy Wichrzyński z Za­
wadki, Piekarski z Ozorzyna 
lub Szerwiński z Karszewa — 
wzorowych rolnikach. Przo­
dujący w powiecie indywidu­
alni rolnicy: Kraśko z Grabi­
ny, Dzimiński z Gaju, Zofia 
Ogrodowczyk z Mąkolna lub 
Budniakowa z Nowin Bogu­
sławskich — to równocześnie 
przodownicy czytelnictwa.

Oświata płynie stale wzbie­
rającym strumieniem na wieś 
kolską przez 99 punktów bi­
bliotecznych, 11 bibliotek gmin 
nych i 3 miejskie, już teraz 
mających blisko 9,5 tysięcy 
stałych czytelników. Zdobycie 
wiedzy o świecie ułatwia 2.150 
głośników radiowych w 18 gr<| 
madach oraz 1.400 odbiorni­
ków lampowych, te ostatnie, 
łączące wsie dawnej „ziemi ni 
czyjej" ze światem, dzięki ze­
lektryfikowaniu 16 gromad. 
Osiągnięcie to, może niezbyt 
imponujące w liczbach, jest 
szczególnie istotne, bowiem na 
krótko przed wrześniem 1939 
roku w powiecie kolskim nie­
podzielnie panowała kopcąca 
lampa naftowa...

Rozmowy z inżynierem

Zanim ruszy młocarnia
na młocarnia meże ulec uszko­
dzeniu. Gdy ustalimy więc miej­
sce, które powoduje niezrówno. 
ważenie bębna, podkładamy po 
przeciwnej stronie pod nakrętki 
śrub mocujących listwy bębna — 
ciężkie podkładki, które zrówno­
ważą nam bęben. Jednocześnie 
trzeba sprawdzić, czy listwy kar 
bowane założone są prawidłowo. 
Mianowicie, czy sąsiednie listwy 
mają karby skierowmne w prze­
ciwną stronę.

— Zdaje się, inżynierze, waż­
ne jest dla om'otów ustawienie 
klepiska względem listew bęb­
na?

— Słuszne. Klepisko trzeba 
ustawić w ten sposób, by przy 
wlocie szczelina była większa 
niż przy wylocie. Śruby regula­
cyjne umożliwiają nam takie na­
stawienie. A jak sprawdzić wiel­
kość szczeliny omłotowej (czyli 
odległość listew klepiska od 
listew bębna)? To nic trudnego: 
służą do tego kontrolne otwory 
w ścianie młocarni — na prze, 
ciwko wlotu klepiska, środkowej 
listwy i wylotu. Zanotujcie teraz 
rozmiary szczelin przy omłocie 
różnych roślin (trzeba brać pod 
uwagę wilgotność i zachwaszcze­
nie zboża): dla żyta, pszenicy i 
jęczmienia wloty powinny wy­
nosić 20—30 milimetrów, wyloty 
zaś 5—8 mm. Dla owsa wlot — 
20—25 mm, wylot 4—8 mm.

— Już zapisałem.
— Rzecz jasna, jakość omło- 

tów uzależniona jest także od

Niesposób jednym tchem wy 
mienić tego wszystkiego, co 
już stworzyła władza ludowa 
w naszym powiecie.

I jeszcze jeden kontrast: 
„opiekę zdrowotną" nad lud­
nością całego powiatu przed 
wojną sprawował szpital po­
wiatowy z nielicznym persone 
lem. Obecnie, oprócz powięk­
szonego szpitala, czynne są 
także przychodnie specjali­
styczne w Kole, Dąbie i Kło­
dawie, ośrodki zdrowia w Som 
polnie, Izbicy i Babiaku, izba 
porodowa w Sompolnie. W na­
głych wypadkach spieszy z po 
mocą stacja Pogotowia Ratun 
kowego. Jest już również 16 
żłobków i przedszkoli. A re­
zultaty? Zmniejszyła się po­
ważnie śmiertelność wśród 
dzieci i nadal procent ten sta­
le się zmniejsza, coraz rzad­
sze są też wypadki chorób za­
kaźnych.

Lipcowe rozważania w Ro­
ku Dziesięciolecia pozwalają 
nam patrzeć śmiało w przy­
szłość. Wysiłek robotnika i 
chłopa zmienił już radykalnie 
oblicze naszego powiatu. I ro­
botnik i chłop kolski wiedzą, 
że dziś od nich samych, od ich 
twórczej pracy zależy szyb­
kość dalszego marszu prostym 
i szerokim gościńcem socjaliz­
mu — ku szczęśliwej przy­
szłości.

50 tys. gospodyń wiejskich
b i erze udział
w konkursie hodowlanym

Ponad 50 tys. gospodyń wiej 
skioh woj. poznańskiego bie- 
rze udział w konkursie hodow 
lanym. Pierwsza lustracja kon 
kursowa wykazała, że w wie­
lu gromadach, dzięki stara­
niom kobiet, zwiększyło się po 
ważnie pogłowie bydła, trzo- 
Jy chlewnej, owiec i drobiu.

W gromadzie Wilczyna, po­
wiat Konin, uczestniczki kon­
kursu hodowlanego zwiększy 
ły pogłowie trzody chlewnej 
o 16 sztuk, owiec o 10, cieli­
czek o 4, a drobiu o 140 sztuk. 
Jeszcze wyższe osiągnięcia 
mają kobiety z gromad: Gliń- 
sko i Bieżyn w pow. Kościan. 
W gromadzie Glińsko pogło­
wie zwierząt zwiększyło się o 
81 sztuk, a drobiu o 354. (x)

tego, jak prędko obraca się bę. 
ben. Większy bęben powinien 
obracać się wolniej, mniejszy — 
szybciej. Przeważnie maszyny 
mają napisaną właściwą ilość 
obrotów bębna — sprawdźcie za­
wsze na ścianie młocarni obok 
wału bębna. Zapamiętajcie, że 
przy młocce rzepaku, grochu i 
kukurydzy — bęben powinien 
obracać się o połowę wolniej niż 
zwykle. Ale uwaga: obroty po­
zostałych urządzeń maszyny zo- 
stają takie, jak przy młocce 
zbóż!

— Zaraz, inżynierze, tak mi 
przyszło na myśl: cóż z tego, że 
wiem, ile powinien obrotów ro- 
bić bęben. Ale czy silnik, który 
dostaniemy do poruszania mło­
carni, akurat potrafi jej dać tyle 
obrotów?

— Bardzo słuszna uwaga, Gra­
biak. Zęby to zbadać, najpierw 
trzeba zmierzyć średnicę obu kół 
pasowych. Polem sprawdzamy 
liczbę obrotów bębna młocarni: 
ilość obrotów silnika mnożymy 
najpierw przez średnicę kola pa­
sowego na wale silnika. Liczbę, 
którą otrzymacie — trzeba po­
dzielić przez średnicę koła paso­
wego na wale bębna. O :ls wy- 
padnie wam z rachunku ilość 
obrotów inna, nii podana na 
młocarni — należy zmien’c koło 
pasowe albo prxy silniku, albo 
przy bębnie.

— A więc widzę, inżynierze, 
rzeczywiście nie taka to łatwa 
sprawa z młocarnią, żeby dobrze 
pracowała i się nie pspła,

ŁOWIECKIE
Zgodnie z ogłoszonym w ro 

ku ub. dekretem o nowym pr» 
wie łowieckim, cały kraj m 
stał już podzielony na nowe 
obwody łowieckie, których 
wielkość oraz naturalne gra 
nice pozwolą na prowadzeni 
bardziej racjonalnej gospoda! 
ki hodowlanej. Dekret zmie 
nia również organizację poj 
skiego Związku Łowieckiej 
tworząc z poszczególnych kół 
łowieckich terenowe ogj 
PZŁ, w pełni odpowiedzi 
za prowadzoną na swych te. 
renach gospodarkę. Naj 
nad pracą ogniw sprawują^ 
jewódzkie rady łowieckie.

Nowe przepisy prawa łowiec 
kiego nabierają specjalnego 
znaczenia wobec tego, iż }0. 
wiectwo objęte zostało na j 
dowym planem gospodarczym 
W tej sytuacji przepisy, doty­
czące hodowli, planowego od­
strzału oraz stałego podnosze­
nia stanu zwierzyny, muszą 
być przez myśliwych szczegół- 
nie ściśle przestrzegane.

Wojewódzka Rada Łowiecka 
prowadzi także wstępne prace 
przy zakładaniu ośrodka ho­
dowlanego drobnej zwierzyny 
w gminie Czempiń w pow. Ko 
ścian. Ośrodek ten otrzyma z 
Kamienia Biernatęłj jeszcze w 
br. 50 sztuk bażantów- fx)

Wystrzał w powietrze
PYTANIE: Dlaczego wywie 

szona na terenie Parowozowni 
Osób, w Poznaniu błyskawica: 
„Maszyniści parotoozów serii 
Pt—47, Okol, OKI, 01—ii - 
czekamy na podjęcie zobowią­
zań” — nie przyniosła wlaścł- 
wego oddźwięku?

ODPOWIEDŹ: Bo rada za­
kładowa przy Parowozowni 
Osób, w Poznaniu, która przy­
gotowała „Błyskawicę", zapo­
mniała o drobnej rzeczy, mia­
nowicie o tym, że z wymienio. 
nych serii jeden parowóz znaj­
duje się w Krzyżu, drugi w Pi­
le, trzy inne w Bydgoszczy, 
czyli, że ich załogi najprawdo­
podobniej wcale nie dowiedzą 
się o treści błyskawicy.

Jednym słowem — wysJml 
w powietrze.

(wg koresp. E. S.)

Podziękowanie
Załoga Miejskiego Przedsię­

biorstwa Remontowo-Budowla­
nego w Obornikach składa ser­
deczne podziękowanie ob. T. 
Wiórkowi za to, że udzielił po­
życzki pracownikom udającym 
się służbowo do Mur. Gośliny * 
Owińsk w celu wykonania ko­
niecznych remontów. Kolega 
Ignacy Wiórek proszony jest o 
kontynuowanie tej pożytecznej 
działalności z uwagi na- fokt„ 
że MPKB odczuwa chroniczny 
brak pieniędzy na delegacje 
służbowe.

(wg koresp. H’-

— Tak, tak. I jeżeli nie usta­
licie prawidłowo obrotów bęon , 
wytrząsacze nie będą dobrze: -
bierały słomy (gdy obroty' 
za wolne), a i straty na z'ar 
być mogą (gdy obroty bg 
będą za szybkie). W ogoie 
jest każdy szczegół: na przy 
przy wytrząsaczach kłaW1 . 
wych trzeba sprawdzić, czy 
wiszę nie ocierają sł9 ,°.siet)‘rn;,. 
czasie ruchu, albo ó ścianę 
szyny, sprawdzić trzeha ł07^ ’
sprężyny drewniane i ich za 
cowanie.

— To i do skrzyni sitowej zaj- 
rżeć nie zawadzi.

— A jakże. Musicie dokłada* 
zbadać ruch skrzyni s»o 
pierwszego i drugiego czysz 
nia, musicie zbadać czy 
szczelne, zęby nie było stra 
ziarnie. Oczywiście, ,waznL s;t 
później dobranie właściwych^ 
i uregulowanie szybkości 
pływu strumienia powietrza-^, 
koniec powinniście spraw 
inne urządzenia, jak wentyla ■’ 
podnośnik czerpakowy, k’° ,. 
nik-żubrownik, bęben sortu.!?-.

• • podokręf
maro«sTrzeba wreszcie 

wszystkie śruby i na 
maszynę.

— No, inżynierze, to ju 
wszystko!

— Jeszcze nie: zapatruj

ź chyb3

także, że dla uniknięcia P°3 f 
silnik spalinowy napędza^, 
mlocarnię, trzeba ustawić , 
ległości 6—8 m od 
Lokomobila powinna stać ja- . 
dalej: 10—12 metrów od rn10 0: 
ni. I na ostatek jeszcze Je ;0< 
aby wszystkie urządzenia na. 
carni działały właściwie — 
leży ustawić ramę młocarni 
dług poziomicy. No, zyczę ^'0 
jak najpomyślniejszych
tćw!



Listy radosne
Tf’ akacje w całej pełni. Ty-

™ siące dzieci spędza je 
na koloniach. O swych no­
wych wrażeniach i przygo­
dach dzieci chętnie opowia­
dają. Radosne listy z kolonii 
nadchodzą również do naszej 
redakcji.

Urszula Roszkówna, uczen­
nica Liceum Ogólnokształcą­
cego w Gostyniu, plażo uo 
nas « obozu dla aktywu ZMP 
w Czarnkowie: „Miejscowość, 
w kfórej znajdujemy się, jest 
malownicza i wakacje spędza 
my bardzo przyjemnie... Czas 
na obozie mija szybko. Nasz 
plan obozowy 'Wypełniają tak 
że spotkania z młodzieżą i 
wieczory artystyczne na 
wsiach.*'

„Grupa III. w której je­
stem, postanowiła w związku 
z X-leciem Polski Ludowej 
przepracować przy żniwach 
300 roboczo-godzin i w kon­

Odpowiadamy
Ulatowski — Poznań. — V/

Ili kwartale br. zostanie upo­
rządkowany teren przy placu 
Młodej Gwardii. (1480)

Ob. Rymaszewska, Poznań.
Poruszony przez Panią pro­
blem sprzedaży pojedyńczych 
kółek wykorzystujemy jako 
projekt lepszego zaopatrzenia. 
Wyjaśniamy jednocześnie, że 
MHD prowadri PJżrzedaż po­
jedyńczych części garderoby 
damskiej. Brak tylko jedwab­
nych koszulek mniejszych 
rozmiarów. Prosimy o poda­
nie adresu wspomnianego 
sklepu. (1749)

Walenty Górka, Jarocin. —
Jak się dowiadujemy, sprawę 
wniosku załatwiło Prez. PRN 
po myśli Pana. Przy ostatecz­
nym rozrachunku odmówił 
Pan jednak swego podnisu.

(1506)
Sylwester Zdrajewski Po. 

znań. — Ob. M. zobowiązał 
się do dnia 1 sierpnia br. 
przekazać zmagazynowany 
złom Spółdzielni Pracy „Zbie 
racz". (1431)

Zbigniew7 Nowicki, Poznań.
Naprawą, obuwia z gumowy­
mi spodami zajmuje się na 
terenie Poznania trzy punkty 
usługowe: ul. Armii Czerwo­
nej 23, ul. Dąbrowskiego 24 
oraz ul. Dąbrowskiego 3.

(1434)
Szarnotulanki. — Kursy go­

spodarstwa domowego oraz 
kroju i szycia organizować 
będzie od września Liga Ko­
biet. Prosimy się wówczas do

kursie czystości zająć I miej­
sce.“

„Korzystając x okazji — 
kończy Urszula swój list — 
chcę również za pośrednic­
twem gazety przesłać pozdro­
wienia rodzinie oraz gronu 
nauczycielskiemu mojej szko­
ły. a także pracownikom Za­
rządu Powiatowego ZMP w 
Gostyniu."

Drużyna kolonijna Szkoły 
nr 18 w Taczanowle melduje 
nam w swym liście o pod­
jęciu zobowiązań dla uczcze­
nia 10-leeia Polski Ludowej. 
Harcerze donoszą także: „Na­
wiązaliśmy kontakt x tutej­
szym kołem ZMP, zorganizo­
waliśmy douczanie dzieci 
wiejskich, słabszych w nauce, 
zorganizujemy pomoc dla tu­
tejszej biblioteki przygotuje­
my 4 sespoiy artystyczne..."

Listów podobnych jest co­
raz. więcej, (rh)

Czytelnikom
nas zgłosić, a udzielimy bliż­
szych informacji. (1743) 

Zakrzewska, Zielona Góra. 
Kursy księgowości podstawo­
wej i dla zaawansowanych 
prowadzi w Poznaniu Zakład 
Wiedzy Handlowej, ul. Zwie­
rzyniecka 13. (1696) 

Ostrowska. Wilkowo. — Są­
siadowi wolno na własnym 
terania wyłożyć truciznę, na­
tomiast Pani, chcąc uniknąć 
szkody, winna trzymać kury 
za ogrodzeniem, aby nie mo­
gły przedostać się na pola 
sąsiada. (1809)

IW. ML, Poznań. — Nie rno. 
żerny dać Pani odpowiedzi, 
gdyż nie znamy szczegółów 
całej sprawy. Radzimy zwró­
cić się osobiście do naszego 
radcy prawnego, który przyj­
muje w poniedziałki i czwart 
ki od godz. 17.15 do g. 19.15.

(1807)
Stanisław Dziatkowiak — 

Żnin. — Książkę A. Fiedlera 
pt. „Wyspa Robinsona" może 
Pan otrzymać w księgarniach 
Domu Książki. (1798)

Roman Tycaanowskl — Go­
rzów. — Po przepracowaniu 
1 roku, pracownikowi umy­
słowemu należy się 39 dni ur­
lopu wypoczynkowego. Jeżeli 
zatem zaangażowano Pana 
jako pracownika umysłowego 
— powinien Pan otrzymać 30- 
dniowy urlop. (1803)

Pacjent szpitala w’ Środzie. 
Zarzuty Pana okazały się nie. 
słuszne. W szpitalu jest czy­
sto, opieka nad pacjentami 
dobra, a lekarstwa otrzymują 
pacjenci bezpłatnie. (1533)

Już w sierpniu 
spotkamy się na wielkiej rewii wynalazków

we Wrocławiu
Mimo źe upłynęło już sześć lał od zamknięcia Im­

ponującej Wystawy Ziem Odzyskanych, ci wszyscy, 
którzy ją zwiedzili, zachowali w pamięci jej rozmach, 
ciekawe eksponaty. Wielu z nas pamięta stusześcio- 
metrówej wysokości iglicę, która królowała nad całą 
wystawą. Stoi ona do dziś, przypominając przechod­
niom minione dni.

Nie trudno zauważyć, że na terenach HZO „coś'* 1 się 
znowu robi. Przygotowuje się tutai nową wystawę, 
wystawę, jakiej jeszcze nie było — Krajową Wystawę 
Wynalazczości i Postępu Technicznego.

W wystawie, której otwar­
cie nastąpi 8 sierpnia, wezmą 
udział 24 ministerstwa. Z 
dnia na dzień wzrasta tempo 
pracy przy remoncie pawilo­
nów i budowie nowych. Osta­
tnio do pracy przystąpiły już 
ekipy dekoratorskie. W pawi­
lonach ustawia się ekspona­
ty.

Celem wystawy jest przede 
wszystkim zobrazowanie na 
konkretnych przykładach wy 
ników rozwijającego się ru­
chu racjonalizatorskiego w 
Polsce. Jak wielkie zakreśla 
on ramy, niech posłuży na­
stępujący przykład:

W przedsiębiorstwach Mi­
nisterstwa Przemysłu Lekkie­
go w reku 1953 zgłoszono 
18 519 pomysłów .racjonaliza­
torskich, z których wykorzy­
stano 11624. Zastosowanie
ich przyniosło państwu 
126 351 000 zł oszczędności.

W sierpniu odbędą się we 
Wrocławiu dwie wielkie na­
rady. Jedna czołowych ra­
cjonalizatorów. druga „kole- 
sowców". Celem narad będzie 
przeniesienie doświadczeń z 
jednych zakładów na drugie. 
Rozpowszechnienie przodują­
cych metod pracy wpłynie na 
podniesienie wzrostu produk­
cji, poważnie obniży koszty 
własne, podniesie jakość pro 
dokowanych towarów, pod­
niesie zarobki robotnika. Na 
wystawie zobaczymy około 
5000 różnych eksponatów o- 
raz szereg ciekawych plansz 
i wykresów obrazujących 
nasz dorobek w ostatnich 
latach.

Wśród eksponatów znajdą 
się m. in. najnowsze, polskiej 
konstrukcji aparaty projek­
cyjne. Przemysł teletechnicz­
ny wystawi aparaty telewizyj

(Korespondencja wfasna)

ne. Zobaczymy tu również 
prototyp samochodu wyścigo 
wego, autobusy, ciągniki roln.,

W trosce o zwierzęta
Prace budowlane, prowadzone 

przy nowej lecznicy zwierzęcej 
w Pleszewie (pow. Jarocin) po­
stąpiły naprzód. Wykonano już 
dach, a obecnie wykańcza «ię 
podłogi oraz zakłada kanalizację. 
Budowlane Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Ostrowie, które pro­
wadzi prace przy tej budowie, 
zobowiązało się oddać ją do użyt­
ku w końcu sierpnia br.

Nowa lecznica pleszewska za­
opatrzona będzie w najnowsze 
urządzenia: salę operacyjną i ara 
bulatorium. Z pomocy jej korzy­
stać będą trzy gminy: Pleszew, 
Czermin, Gołuchów, dwa zespo­
ły PGR: Chocicza, Marszew i o- 
koliczne spółdzielnie produkcyj­
ne. (ten)

OPERA — g. 19 „Zaba­
wa w Lipinach‘‘ 1 
„E chłopa król" ba­
let

Teatry — nieczynne

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14.30.

13.30, 18.30 i 20.30
„Przygoda na Ma- 
ri©nśBtacie‘‘ (polski 
od lat 7)

MUZA — g. 11, 16, 18
i 20 „Taksówka nr 
3886" (franc. — od 1. 
18)

R1ALTO — g. 16. 18 i 
20 „Dzielnica cudów** 
(franc. — od lat 7)

WARTA — g. 14 do 20 . 
— „Spotkanie piłka­
rzy ZSRR — Czech «-

j siowacja"
| JUNAK — g. 16, 18 i 20 
| „Nie ma pokoju pod

szybowiec „Jaskółka", na któ 
rym nasi piloci szybowcowi 
odnieśli wspaniałe sukcesy 
na Międzynarodowych Zawo­
dach Szybowcowych w Lesz­
nie, zradiofonizowany wagon 
restauracyjny oraz specjal­
ny wagon cio zakładania to­
rów kolejowych.

Prawdziwą atrakcją Wysta­
wy staną się pokazy Mini­
sterstwa żeglugi, a mianowi­
cie pokaz pracy nurka w spe 
cjalnym basenie, cięcie me­
talu pod wodą, przy pomocy 
palnika acetylenowego, wydo 
bywanie miniaturowch wra­
ków. Na terenach wystawo­
wych „A" zbudowana zosta­
nie dwunastometrowej wyso­
kości latarnia morska, która 
swym światłem oświetli plac 
rozrywkowy. Ministerstwo 
Rolno-Spożywcze zademon­
struje pokaz wyrobu lodu 
sztucznego, doskonałych pier 
ników i wyrób papierosów, Mi
nisterstwo PGR 
nutrii.

hodowlę

Dla dzieci zostanie otwar­
te „Wesołe miasteczko". Dla 
wycieczkowiczów uruchomi 
się również komunikację wo­
dną. Na terenach wystawo­
wych czynny będzie punkt 
„Orbisu".

JANUSZ ŻELEZiK

oliwkami" (włoski *— 
od lat 18)

LETNIE - g, 15, 17 i 
19 — „Jutro będzie 
się wszędzie tańczyć" 
(czeski — od lat 7)

KINO W PARKU IM, 
STALINA — g. 21 — 
„Tosea" (franc. — od 
lat 18)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Mały partyzant" — 
(czeski — od lat 7)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Perła 
Ziem Zachodnich"

CYRK NR 3, piać przy 
ul Ratajczaka — g. 
*9.13

Radio
PROGRAM II 

Faia Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12.04, 
14, 17.30, 18.15 21.20, 
i 23.55

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.37, 7.15 I 
8 — muzyka poranna, 
12.10 — pieśni komp. 
polskich, 12.25 — pol­
skie melodie ludowe.
13.15 — gra ork. De- 
bicha, 14.10 — melo­
die operetkowe, 15.15 
utwory skrzypcowe 
w wyk. Zdzisława 
Jahnke, 15.30 — kon­
cert rozrywkowy, —
16.15 — na fali melo­
dii, 17.40 — wielko­
polscy artyści iudo- 
wi, 18 radziecka 
muzyka rozrywkowa 
18.20 — koncert, 19.45 
kompozytor tygodnia 
— Ludomir Różycki,
21.15 — pieśni komp.

wycmrana
L. WUDZKl — „W WALCE,**. 

Wyd. Książka i Wteaz.‘A". 1854. 
Jest to tr eci tom cyklu po- 

w.eściowego, zatytułowanego: 
„.jutro iogazie lepiej*. Autor w 
dwóch poprzednich częściach 
(„Dzieciństwo" — 1951 i „Echa 
października" — 19bu) dal szeroki 
ooraz krzywd doznawanych 
przez klasą robotniczą, zarówno 
z rąk catam (1 tom), jak i w o- 
kresre pierwszej wojity imperia­
listycznej i napaści Fiisudskiego 
na Związek Radziecki (Ii torn). 
Tom III mówi o dalszych losach 
bohatera powieści — Janka Za 
klickiego, dogrzewającego ideowo 
i zdobywającego coraz wyższą
świadomość klasową.
J. LAM — .,GŁOWI’ DO POZłO

T¥“. Wyd. Biblioteka Naro­
dowa — 1954 r.
Inicjatywa wydawnicza podję­

ta przez Bibliotekę Narodową, 
oddająca w rękę czytelnika wy­
bornie opracowane teksty satyry 
polskiej, jest godna pochwały. 
„Głowy do pozłoty" są powieścią 
satyryczną postępowego pisarza 
polskiego z II połowy XIX w. 
Świetny znawca społecznych sto­
sunków galicyjskich bystry ob­
serwator, wspaniały opowiadacz 
anegdot i uważny stylista, zapo 
znaje czytelnika z szeregiem nie­
zwykle ciekawych sytuacji i pla­
stycznych typów, w których prze 
glaaają się społeczne i gospodar­
cze stosunki tej zapóżniohej do 
niedawna w ekonomicznym roz 
woju dzielnicy kraju.
BYRON — „WIERSZE I POE­

MATY" (tom I x 4-lomowego 
wyboru dzieł), Rura, z angiel­
skiego. Wyd. PIW — 1884 r. 
Jest to pierwszy w języku pol­

skim na tak dużą skalę zakrojo­
ny przegląd twórczości epickiej, 
lirycznej i satyrycznej wielkiego 
poety angielskiego romantyzmu.

polskich, 2.1.50 — mu 
zyka taneczna, 22.4u 
wieczorna audycja 
kameralna.

Audycje inne:
5.10, 12.45 i 13 — dis 
wsi, 8.30 — dla dzieci 
starszych. 17 — dla 
dzieci aud. słowno- 
muzyczna, 13.10 —
przegląd prasy stoi. 
15 —korespondencja 
z zagranicy, 18 aud. 
literacka, 16.35 — fe­
lieton wtorkowy, — 
17.50 — w pracow 
niach naszych uczo­
nych, 19 — muzyka 
i aktualności. 19.25 
trup w obłokach, czyii 
dzieje maszyny latają 
cej. 20.30 aktualny te 
portaż krajowy, 20.45 
5:0 dla nuodości — 
22.20 — „Las" — ode. 
pow. H. Boguszew­
skiej i J. Kornackie­
go.

Sport:
21.45 — wiadomości

Pracownicy poszukiwani
Piekarzy kwalifikowanych zatrudnimy na sta­
nowiska kierowników piekarń i czeladników. 
Warunki płacy w/g układu zbiorowego. Zgło­
szenia kierować: Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" Szcze 
cln, ul. Dworcowa 2. K1760
Księgowych - bilansistów, samodzielnych księ­
gowych, kontystów oraz pracowników finan­
sowych zaangażuje natychmiast PPD i UR 
„Odra" w Świnoujściu. Wynagrodzenie w/g 
siatki płac dla pracowników finansowo-księ­
gowych. Pisemne zgłoszenia nadsyłać na 
adres: PPD i UR „Odra" w Świnoujściu — 
Główny Księgowy. K1758
Kelnerów(ki), kuchmistrza, sprzedawców lo­
dów zatrudnią zaraz Poznańskie Kolejowe Za­
kłady Gastronomiczne — Dworzec Główny, 
pc.k. 12.______________________________ Kj_781
2 pracowników' umysłowych na stanowiska st 
referenta planowania oraz st. ref. płacy i pracy 
przyjmiemy. Zgłoszenia należy kierować: Po­
znańska Chemiczna Spółdzielnia Pracy Po­
znań - Antoninek, ul. Gorysława — referat
kadr.______________________________ K1783
Inżynierów, techników wysokokwalifikowa­
nych w budownictwie mieszkaniowym zatrudni 
Zjednoczenie nr 2 Budownictwa Miejskiego w 
Poznaniu, pl. Wolności 14 — Dział Personalny.
____ _________________ _________ ______ KI,323
Kierownika sekcji księgowości ze znajomością 
BPK zatrudni natychmiast PZGS Oborniki 
Wlkp. Zgłoszenia osobiste w PZGS Oborniki,
ul. Gen. Świerczewskiego *t9._ __ __ K1791
2 cieśli, mistrza budowlanego, robotników i 
murarzy zatrudni zaraz Spółdzielnia Mieszka­
niowo - Budowlana, Poznań - Szczepankowo.

Poznań, ul. Skryta 1.______ KI794
St. księgowego o wysokich kwalifikacjach ja­
ko inwentaryzatora zatrudni Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego Hur­
townia w Poznaniu. Zgłoszenia w Sekcji Kadr, 
Pl. Wolności 4 — II p. pokój 20. K130.9

Krem NIVEA

dla każde] cery 
- przy każdej okazji

k ie»i

UWAGA I UWAGA!
Chcesz używać gramofon jako adapter radiowy, 

zderm membranę akustyczną i załóż produkowaną przez 
H3LS

tf«®wkę ebkfronuigiwfiyczsis!
Cena 130,20 zł za sztukę.

Do nabycia w sklepach radiowych i muzycznych 
ZamóWierra na dostawy hurtowe wzgl indywiduain. 
prostmy kierować pod adresem:

Poznańska Fabryka Itjieł Gramofonowych i Strun 
Przedsiębiorstwo Państwowe

Poznań, ul. Rybakl « tel. 11-24

WYKONANIE POSTAW ODWROTNE
------. ■ KI 80 5

Parcele budowlane
Jarocin - Tuntidej
1300 do 1700 mf

SPRZEDAMY
OicTty z podaniem ceny 
za ra*. Oferty Biuro Ogło­
szeń Poznań. Świerczew­

skiego 3, dla K1777

Nieruchomości
Kamienica — wtile — par
ceie — domki w różny.h
dziewicach polecani — po-
szukuję. Nowak. Poznań
Czerwone' Armii 26. tei
87 95 2940 Ig

Parcele — domki — wilie
— kanisenice kupno — sprze
daż zaiatwia solidnie —
..UNION" Poznań. Nowowtci
skieeo 9 29476g

Parcelę 1100 m* w Babiko­
wie, sprzedam. H. Sommsr- 
feld, Żabikowo, Wojska Pol­
skiego 20. 30965"

Dom z 3 składami, 2 warsz­
tatami. wolnym mieszkaniem, 
centrum Gniezna, połowę 
sprzedam. Gniezno, Dałkowska 
17, .ra 9. 10528p

Prezes Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Przetwórstwa Rybnego w Poznaniu wzglę­

dnie osoba przez niego upoważniona 
przyjmuje skargi i zażalenia 

w biurze przy ul. Działowej 11 w każdy 
wtorek od godz. 11—12 i 14—16 

Prezes Spółdz. przyjmuje ponadto osobiście 
skargi i zażalenia w każdy piątek od godz. 
11—12. KI 775

Sprzedaż
Samochód osobowy „Wandę- 
rtr W-24" z zapasowym silni­
kiem i skrzynią biegów, sprze­
dam. Oborniki Wlkp., Sza­
motulska 36, tel. 50. 31064g

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe. spacerowe. na łoży­
skach kulkowych t dla bliź­
niąt poieca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

__3D763ig

Samcchód ciężarowy „Cne- 
vroiet", 3-tonowy, sprzedam 
Skwercs Swarzędz. Rynek 30.

30939g
Siatki druciane ogrodzeniowe 
w każdej ilości i rolnego ga­
tunku poleca przedst. Z. Trze­
cia!:, Kraków, ul. Dominikań­
ska 1/10, tel. 218-12. K1818

Wilłe idealną, połowę, ze 
składem, czteropokojowe mie­
szkanie cale wolne (Ostro­
róg). 145.000 zł. dom z woi • pończosznicza „Re
nym ra-cszkameui dwumorgo- ” J \ cP7tereria Cvlindra 
wym ogrodem. Zabikowo 1 
95.300 zł. kamienicę ze skla
dcm: Jeżyce, 170.000 zl, 
parcelę 1200 m’, Starcłska. 
10.000 zł, wille idealną, po­
łowę Ostroróg. 80.000 z!, 
sprzeda Nowak, Poznań 
Czerw Armii 20. 30879g

Kupn
Wao« analityczną, kupię Pi- 
giński. Poznań Fredrv 1, ! 
ptf. tel 25 55 30687g

mi, sprzedam, pena 1500 zl. 
Knapik, Poznań. Zwierzynie­
cka 39, m 10, od godz. 18 
00 18.
Biurko dębowe duże, stoliki 
pod maszynę, sprzedam Poz­
nań, Sieroca 3 4, m 3.

30847g
Maszynę do szycia, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 23 
l.utego 9. m 8a. w podwórzu, 
II ptr. prawo. 30840g

Lokale

Miejski Hggidel Osiewiczeżnje
w trosce o lepsze zaspokojenie potrzeb świata pracy 

otworzył punkt

SP£CIAŁHEl OSAZYlifE! SPRZESAŻT
.....ó

w sklep e nr 7S — pray w,5. Stobrego 5
Nabyć tam można galanterię damską, męską i dziecięcą oraz 
tekstylia po znacznie obniżonych cenach. Ponadto codziennie przy 
pl. 21 Stycznia czynny jest stragan odpowiednio wyposażony w 
przecenione towary. Zwraca się uwagę na duży wybór w bie- 
liźnie damskiej i męskiej. K1790

Praca
Osoba do 2 dzieci potrzebna 
zaraz. Poznań, Matejki 52 m 
5 od godz. 18. 308S5g

Przedstawiciela branży gaian 
teryjnej poszukuję. Oferty 
9357 „Prasa", Kraków, Ry­
nek 46. K1PŚ0

Zamienię pokój 27 m*. z przy > Postukuje si« od zaraz na 
należnościami na pokój z ku ! wieś starszą pomoc dc,mowa, 
chnią, ewentualnie ze stró- ’ najchętniej ze wsi, do prou a 
żostwem. Warunki do omó- i rizcn.a domu samotnej, star 
wiertia. Poznań. Grochowska l szęj osobie. Oferty Biuro O 
35. 2Xdzwonić, dojazd 3 : głoszeń, Poznań, Swierczew- 
lub 13 do Gospody. 308ilg 1 skiego 3, dla 10327p

Dnia 25 lipca 1954, zmarl nagle mój najukochańszy 
mąż, syn brat, szwagier l wujek, śp.

Kazimierz Godyński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm., o godz. 16, 

z kaplicy' cmentarza na Junłkowie.
V ciężkim smutku pogrążeni

żona i rędzina
Poznań Matejki 5, Ostrów Wlkp., Zielona Góra.

31152g

Dnia 25 lipca 1954, zakończy! swój pracowity ży­
wot, mój najdroższy mąż. nasz troskliwy ojciec, teść 
i dziadek śp.

Malarze potrzebni. Lewando­
wski, Poznań, Roosevelta 10, 
m 3. 310-15g

Nauka
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań. Mic­
kiewicza 27. m 7. 30762g

Lekarskie
tokarz - dentysta Jaworowicz, 
przyjmuje od godz. 10 do 12 
i 16—18, Poznań, Mickiewi­
cza 24. Specjalność: nowocze­
sna protetyka w steelonie.

Motocykl SHL
nowy lub bardzo mało 

używany

lunobserwacyjną
do strzelaó, natychmiast 
kupimy. Of. Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla K1779

Internista zastąpi lekarza tsa 
prowincji, sierpień. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-

30857g skiego 3, dla 30950g.

Dnia 25 lipca 1954. zmarł nagle mój najukochań 
szy mąż, śp.

Kenrvk Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm., o godz. 16. 

z kaplicy cmentarza na Górczynic
W ciężkim smutku pogrążeni

żona i rodzina
Poznań, Czerw. Armii 25. 31l40g

WKa-.sr.mcaBjs.fB

t
Dnia 24 lipca 1954, zmarl no ciężkich cierpie­

niach nasz najtroskliwszy i niezapomniany mąż i oj­
ciec, śp.

Józef Koszule S CZBSłSW PapFfiOlŚ
Klocsrnlę małą, samoczysz- 
czącą, sprzedam. Kurowski, 
Poznań, ni. Załęże 6. 308S0g

Motocykl „Ziindapp" 599 
tcm. mało nżswatty oraz c/ę 

ntetałi. Wa zawa, Lisowska [‘H zamienne, sprzedami T<-- 
60. Migdalski. KL819 boń, Mazurka 5. 303olgl

Maszyny do szycia kupuję. 
Poznań Chłapowskiego 3. m 
3 30952g

Kupie tokarnie i wiertarkę do

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 28 bm . o godz. 17. 
kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim żalu pogrążeni
żona, córki, dęctowis i wnuki 

Poznań Gwardii Ludowej 11. m 12. 31151g

przeżywszy iat 71.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm o godz 

17,30, z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

V ciężkim smutku i żalu pogrążeni
żona | syn

Poznań, żfad Wierzbakiem 1. 31112g



— Z Jl Ogólnopol­
skiej Spartakiady 
W dniu 23 lipca w 
hali „Gwardii11 od 
były «;'<? finałowe 
walki turnieju bo­
kserskiego o indy­
widualne mistrzo­

stwo Polski.
Na zdjęciu: spot­
kanie w wadze mu 
szej — Kukier 
(CWKS, t pra­
wej ) — Liedtke
(Gwardia). Wy­
grał Kukier, zdo- 
bywając tytuł mi­

strza Polski.

CAF — Fot Mottl

(flos
Zwycięża CRZZ przed CWKS i Gwardią

59 rekordów Polski - ponad 300 rekordów zrzeszeń 
i prawie tysiąc życiowych - plonem Spartakiady

Pięknym Jej plonem — to 59 rekordów Polski, ponad 
300 rekordów zrzeszeń, wicie rekordów życiowych, to 
dalszy krok naprzód na drodze rozwoju 1 umasowienia 
ludowej kultury fizycznej.

Zacięte walki czołówki

o mistrzostwo HI ligi
Niedzielne rozgrywki o mistrz. 

III ligi przyniosły małe przegru­
powanie w tabeli, które jednak 
nie ma decydującego wpływu na 
jej ostateczne ukształtowanie się, 
gdyż drużyny rozegrają jeszcze 
po siedem spotkań. Budowlani, 

. po długim okresie niepowodzeń, 
zyskali dwa — dla nich tak bar­
dzo cenne — punkty, zwycięża­
jąc szczecińskich Kolejarzy, po 
mało ciekawym meczu 3:0. Dzię­
ki temu zwycięstwu Budowlani 
poprawdli nieznacznie swoją po­
zycję w tabeli ligowej, jednak 
widmo spadku zagraza im nadal. 
W Gnieźnie leszczyński Kolejarz 
pokonał Spójnię 3:1 i wysunął 
się na drugie miejsce w tabeli 
za poznańską Stalą. Gwardia z 
Kalisza miała niedzielę wolną od 
rozgrywek.

Poznańscy Stalowcy mieli bar. 
dzo trudną przeprawę w Szcze­
cinie z silnym zespołem tamtej­

szej Gwardii. Dobrej i skutecz­
nej grze tylnych formacji za. 
wazięczają poznańscy piłkarze 
wynik bezbramkowy. Gwardia 
(Poznań) pewnie utrzymuje swo­
ją pozycję w tabeli. Zwycię­
stwem nad zielonogórską Stalą 
4:2 zepchnęła ją na ostatnie miej 
sce. Do Żar zjechali kępińscy 
bombardierzy i wygrali ze Spój­
nią — 2:0. Derby lokalne w Go. 
rzowio przyniosły nieznaczny 
sukces Unii nad Kolejarzem w 
stosunku — 2:1. Wynik ten wy­
sunął zwycięski zespół na 9, nie 
zagrożone spadkiem z ligi miej­
sce w mistrzostwach. (x)

Uroczystość zakończenia 
Spartakiady zgromadziła na 
udekorowanym stadionie oko­
ło 25 tys. widzów. Długotrwa­
łą, serdeczny owację zgotowa 
no przybyłym na uroczystość 
przedstawicielom partii i rzą­
du.

W loży honorowej miejsca 
zajęli: Wiceprezes Rady Mi­
nistrów, Marszałek Polski — 
Konstanty Rokossowski, człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: Edward Ochab i Wła­
dysław Dworakowski, przed­
stawiciele Wojska Polskiego i 
władz naczelnych organizacji 
społecznych. Obecni byli tak­
że przedstawiciele naczelnych 
władz sportu polskiego z prze 
wodniczącym GKKF — W. 
Reczkiem na czele.

Na stadionie wmaszerowały

„Olbrzym" na jednej ręce
Wspaniały występ mistrzów świata

Ma boiskach 
Wielkopolski

Koszykarza poznańskiej Stali,
zespół I b pokonał drużynę LZS 
Puszczykówko — 87:17. Najwię­
cej koszy zdobyli: Maik — 28 i 
Dera — 26.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
piłki nożnej w klasie A uzyska­
no następujące wyniki: Stal I b 
—Kolejarz Ib — 1:1, Kolejarz 
(Środa)—Kolejarz (Kalisz) — 3:0, 
Unia ,,Stoi»il“ — Spójnia (Po­
znań) — 5:0 Ogniwo - Energety­
ka—Kolejarz (Rawicz) — 1:0, Ko 
lejarz (Kościan) — Kolejarz Stę. 
ezew) — 4:2.

Hokeiści Kolejarza (Poznań) 
zwyciężyli w spotkaniu o mistrz, 
w klasie A okręgu poznańskiego 
Start (Gniezno) — 2:1 1 bezape­
lacyjnie zdobyli mistrzostwo 
swego okręgu. Na drugim miej­
scu uplasował się Start przed 
Spójnią II (Gniezno),

W rozgrywkach o mistrzostwo 
powiatowe w tenisie spotkanie 
dwóch ostrowskich drużyn Ko­
lejarz II i Stal II zakończyło się 
wynikiem 6:5.

#
W zawodach o mistrz, junto.

rów w hokeju na trawie prowa­
dzi w grupie gnieźnieńskiej.Spój 
nia po zwycięstwie 8:0 nad 
Gwardią. Dalsze miejsca zajmu­
ją: Start i Ogniwo.

Wysokie zwycięstwa
hokeistów CWKS i Spójni

Jeszcze tylko trzy spotkania 
pozostały do rozegrania w mi­
strzostwach ligowych w hokeju 
na trawie. Kwestia zdobycia ty­
tułu mistrza Polski na rok 1954 
jest jeszcze otwarta i rozstrzyg­
nięcie padnie najprawdopodob­
niej w ostatnim meczu pomiędzy 
prowadzącymi w tabeli CWKS 
.Wrocław i Spójnią Gniezno.

Ubiegłej niedzieli przodownicy 
tabeli odnieśli wysokie zwycię­
stwa. CWKS pokonał we Wroc­
ławiu gnieźnieńskiego Kolejarza 
5:0, zdobywając 4 £ramki przez 
w doskonalej formie będącego 
Janka Flinika, i jedną przez Go. 
linowskiego. Spójnia rozgromiła 
jedenastkę AZS ze Stalinogrodu, 
zwyciężając 9:1. Rekordową ilość 
bramek zdobył Zieliński (6), a 
pozostałe uzyskali Pawlicki i 
bracia Flinikowie. Niespodziewa 
ne zwycięstwo odniosła drużyna 
Ogniwa z Gniezna nad Włóknia­
rzem w Gdańsku — 1:0 i z osiat- 
niego miejsca w tabeli podsko­
czyła na 6. Poznańska Stal go­
ściła u swej imienniczki w Sie­
mianowicach, którą pokonała 1:0, 
wysuwając się tym samym na 
trzecie miejsce w rozgrywkach 
mistrzowskich, (p)

Poznańscyikajakowcy
w dobrej formie

Kajakowcy poznańscy potwier­
dzili w trójmeczu Poznań—Byd­
goszcz—Szczecin na torze w Łęg- 
nowie w Bydgoszczy swoją do. 
brą formę. Poznań zajął pierw­
sze miejsce z 111 punktami przed 
reprezentacją Szczecina — 109 
pkt. i Bydgoszczą — 91 pkt. (x)

Występ radzieckich gimnasty­
ków .który odbył się na stadio­
nie WP w czasie uroczystości 
zakończenia II Spartakiady, był 
wspaniałym widowiskiem.

Po gorących powitalnych okla­
skach, zalega na widowni cisza. 
Rozlegają się dźwięki fortepianu. 
Przed trybuną ukazuje się zgrab 
na sylwetka smagłej Dżugeli. 
Sowite oklaski nagradzają czy­
stość i harmonię ruchów, z jaką 
zasłużona mistrzyni sportu wy­
konuje układ ćwiczeń wolnych. 
Niemniejsze- brawa zbiera mło­
dy Sobolew za efektowne salta. 
Z równym zachwytem przyjęła 
publiczność reprezentantkę Mos­
kwy — Korolkową i Szaraćbidze, 
a następnie zawodniczki: lwuio- 
wą i Guo. Najdłuższy 1 najpięk­
niejszy układ zaprezentowała za­
służona mistrzyni sportu — De- 
niłowa. Jej salta miały rozmach

prawdziwie męski, a niezwykle 
płynnie wykonywane ćwiczenia 
wolne były niemal bezbłędnie 
skoordynowane z melodią forte­
pianu.

Występ kończą ćwiczenia na 
drążku. Wostrikow demonstruje 
półtora salta w zeskoku, Mura, 
tow kręcąc ,,olbrzyma1* zwisa na 
jednej ręce. Ich karkołomne ćwi­
czenia elektryzują całą widow­
nię.

Serdecznie 1 gorąco żegnała 
publiczność autorów wspania­
łego widowiska, do których na­
leżeli również trener Aleksan­
drów i akompaniatorka Olga 
Barbacewicz. Młodzi zawodnicy 
ZS Zryw wręczyli gościom wią­
zanki kwiatów, a widzowie raz 
jeszcze burzą oklasków wyrazili 
swe najwyższe uznanie dla ra­
dzieckich sportowców.

kolumny sportowców I usta­
wiły się na środku boiska.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący GKKW — W. 
Reczek.

Nagrodę Prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewicza 
dla zwycięskiego pionu w pun 
ktacji ogólnej wszystkich kon­
kurencji II Spartakiady otrzy­
mała CRZZ.

Nagrodę Wiceprezesa Rady 
Ministrów, Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
za II miejsce zdobył CWKS. 
Nagrodę wręczył gen. Chyliń­
ski.

ZS Gwardia, które zajęło Tli 
miejsce uzyskało nagrodę ZG 
ZMP.

Następnie delegacje pionów 
otrzymały nagrody za zwycię­
stwa w poszczególnych dyscy 
plinach Spartakiady: boks — 
Gwardia, gimnastyka — CRZZ, 
kolarstwo — CWKS, koszy­
kówka męska — AZS, koszy­
kówka kobiet — CRZZ, lekko­
atletyka — CRZZ, pływanie
— CRZZ, podnoszenie cięża­
rów — CWKS, pokazy maso­
we — CRZZ, siatkówka mę­
ska — Gwardia, siatkówka ko 
biet — CRZZ, szermierka — 
CRZZ, zapasy — CRZZ, piłka 
wodna — CWKS i strzelectwo
— CWKS.

Rozpoczyna się pożegnalna 
defilada uczestników mi­
strzostw. Na czele kolum spor 
towych flagę państwową nie­
sie mistrz sportu, nowy rekor­
dzista Polski na 10.000 m — 
Ożóg, w asyście rekordzistek 
Polski Gryki i poznanianki 
Lerczakówny. Za nimi przed­
stawiciele 7 pionów niosą fla­
gę państwową, która przez 8 
dni powiewała na stadionie. 
Dalej idą uczestnicy najlepsze

go pokazu gimnastycznego — 
zespół CRZZ. Niosą oni flagi 
biało-czerwone i flagi zrze­
szeniowe. Nad następną grupą 
widnieje godło państwowe i 
transparent z napisem: „Spar­
takiada startem do wzmożo­
nej walki o dalszy rozwój na­
szego ludowego sportu".

Po defiladzie następuje wspa 
niały pokaz gimnastyki przy­
rządowej w wykonaniu mi­
strzów świata, niedoścignio­
nych gimnastyków i gimnasty 
czek radzieckich.

Nowi
mistrzowi sporki
Przewodniczący GKKF na­

dał tytuły mistrza sportu 23 
zawodnikom, którzy na II O- 
gólnopolskiej Spartakiadzie 
uzyskali najwybitniejsze wy­
niki. Zaszczytne wyróżnienie 
otrzymali m. in. następujący, 
sportowcy naszego wojewódz 
twa: przodujące koszykarki 
poznańskiego Kolejarza: Ka. 
Pałczyńska i lłayer, zapaśnik 
swarzędzkiej Unii — Sznaj­
der oraz Kanikowska — czo­
łowa gimnastyczka poznań­
skiej Stali, Tytuły mistrzów 
sportu otrzymali także zawód 
nicy ostrowskiego Aeroklubu 
LPŻ: Śmigiel oraz bracia Zy. 
dorczakowie.

Dziennikarze sportowi
o Spartakiadzie

(Specjalnie dia „Głosu Wielkopolskiego**) ‘
Na II Ogólnopolskiej Sparta­

kiadzie. słusznie nazwanej „Pol­
ską olimpiadą", przebywało Kil­
kudziesięciu dziennikarzy z całej 
Polski, którzy obserwując po. 
szczególne konkurencje mają pe­
wien pogląd na całokształt tego 
nie spotykanego w historii na­
szego sportu olbrzymiego wido­
wiska.

Zwróciliśmy się więc do niektó­
rych z proŚDą o uzyskanie spe­
cjalnie dla czytelników „Głosu" 
wypowiedzi na temat Spartakia; 
dy. Oto one:

RED. DUTKOWSKI —„TRYBU­
NA ROBOTNICZA" — STALI. 

Nogród
Szermierka, a zwłaszcza szabla 

na najwyższym poziomie. Naj­
większym osiągnięciem rozgry­
wek szermierzy jest wspaniała 
postawa młodego 20-letniego 
wrocławianina Kuszewskiego, 
który „rozłożył" w finaie czwar­
tego szablistę świata Pawłow­
skiego 5:2 oraz „rozniósł" uznane 
już sławy polskiej szabli — 
Twardokensa 5:0 i Suskiego 5:1. 
Te zwycięstwa Kuszewskiego 
(przegra! tylko ze zwycięzcą — 
Zabłockim) daiy wreszcie naszej 
narodowej drużynie szablistów

W dziewięciu dniach Spartakiady
PIĄTEK, IG LIPCA 

Rzlś przyjechałem do Warszawy. Na 
1 każdym kroku spotyka się groma­
dy zawodników i zawodniczek ubra­
nych w* barwne dresy. Spartakiada 
to dla nich nie tylko okazja do spraw 
dzenia swych sił na bieżniach, pły­
walniach, halach i kortach, lecz tak­
że sposobność obejrzenia naszej sto­
licy. Oczywiście najwięcej zaintere­
sowania budzi Stare Miasto, MDM 1 
trasa W—Z. Różnokolorowe grupki 
nadają Warszawie swoisty wygląd. W 
powietrzu pachnie Spartakiadą, tą 
największą imprezą sportową X-lecia.

NIEDZIELA, 18 LIPCA
przeżyłem wielką emocję... Dla 
1 dziennikarzy zarezerwowano pół- 

ciężarówkę marki „Renault", która 
miała nas wieżę wraz z wyścigiem ko­
larskim o indywidualne mistrzostwo
Polski.

— No, jeśli to coś jest tym obiecy­
wanym autokarem... — pomyślałem.

Mniejsza jednak o wygodę. Byle wi­
dzieć wyścig. Byle o nim napisać. 
Start na Bielanach. Wyjechaliśmy 
bez żadnych złych przeczuć. Naszym 
wehikułem... nie mogliśmy jednak do­
gonić czoło,wki. Podobno — jak nam 
objaśnił szofer — hamulce się zatar­
ły. r Szybkość samochodu zmalała w 
końcu do 25 km/godz. Nic więc dziw­
nego, że na 70 km padła zbiorowa de­
cyzja: wracać czym prędzej do War­
szawy, aby zdążyć... przed przyjaz­
dem kolarzy z 200 km trasy. Wyścigu 
oczywiście nie widziałem.

WTOREK, 20 LIPCA 
(Va trybunach podsłuchałem taką 
■ rozmowę:

On (zapaleniec lekkiej atletyki): 
Skoczkowie niczego nadzwyczajnego 
nie dokonają. Daleko im do naszych 
biegaczy średniodystansowców.

Ona (zaciekawiona — kompletny 
laik): To lepiej biegać nie mogą tyl­
ko średnio?

On: Kochanie, przecież średniody- 
stansowcy to są ci, co biegną na 1500 
metrów.

Ona: A jak potrzebują biegnąć da­
lej, to co?

On (wściekły): Oszaleć można!
Ona: O, to musi być bardzo niebez­

pieczne dla tych biegaczy.
On: Dai mi wreszcie święty spokój! 

Zawsze zaczynasz jakieś idiotyczne 
rr—e-'vyt

Nie wiadomo czym by się to skoń­

czyło, gdyby nie okrzyk widowni, któ­
ra witała udaną próbę skoku Lewan­
dowskiego.

PIĄTEK, 23 LIPCA 
I jlabll człowieka biorą na deszcz. 
’ ' Dzień w dzień leje jak z przysło­
wiowego cebra. Deszcz pochłonął nie­
wątpliwy rekord Polski na 5000 m, je­
szcze lepsze wyniki w trójskoku, 
deszcz stał się przyczyną słabych wy­
ników setkarzy, w ogóle deszcz napsuł 
dużo krwi...

SOBOTA, 24 LIPCA 
\\ programie Spartakiady nie ma 
’’ dziś po południu żadnej imprezy.
— Przynajmniej wypocznę — pomy­

ślałem.
W czasie obiadu spożywanego w sto 

łówce Domu Poselskiego (mieszkali 
tam wszyscy dziennikarze terenowi), 
ktoś zadał pytanie: jaki wynik jest 
najcenniejszy? Od razu posypały się 
odpowiedzi:
_ — Rekord Ożoga na 10 km — mó­
wił jeden.

— Nie, skahże! Dużo cenniejsze jest 
osiągnięcie Chromika w biegu na 
3000 m z przeszkodami — dowodził 
inny.

— Nie zgadzam się z wami. Zapo­
mnieliście chyba o rezultacie uzyska­
nym przez Kusion i Lerczak na 100 
metrów. Przecież 12,1 sekund to już 
klasa europejska! — dowodził następ­
ny.

Byli też tacy, którzy wysuwali wy­
niki Klemińskiej i TołkaczewTskiego. 
Jeden z dziennikarzy wyraził nawet 
zdanie, że największym wydarzeniem 
sportowym Spartakiady jest fakt, że 
na 16 startujących w maratonie 15 
przybyło do mety.

— To jest wyczyn! Rozumiecie, co 
to znaczy przebiec przeszło 42 kin?

I tak od słowa do słowa, aż sięgnię­
to do obliczania punktów. Ale i tu 
zdania były podzielone. Wreszcie za­
nim przyniesiono tabelę i obliczono, 
że jednak wynik Chromika na 3 km z 
przeszkodami jest najlepszym rezul­
tatem (1142 pkt.), a za tym dopiero 
idą wyniki Ożoga i Miecznikowskie- 
go upłynęło sporo czasu. Nadszedł 
wieczór.

— A myślałem, że trochę wypocz­
nę...

NIEDZIELA, 25 LIPCA
Yaczęła się bardzo przyjemnie. Przed 

południem poszedłem na. koncert
zorganizowany w Hali Mirowskiej dla

uczestników Spartakiady. Było bar­
dzo wesoło. Orkiestra J. Cajmera, 
chór Czejanda, kilku popularnych ar­
tystów warszawskich, a wśród nich 
znany dobrze z Poznania Brusikie­
wicz. Opowiedział on m. in., jak 
Weinberg rozpoczął swoją karierę w 
trójskoku. Nie przypuszczałem, że to 
właśnie tak było. Posłuchajcie.

Najpierw matka posyłała go (niby 
Weinberga, — nie Brusikiewicza! do 
sklepiku po zapałki, po sól, mąkę 1 in­
ne drobiazgi potrzebne do domowego 
gospodarstwa. Była podobno energicz­
na.

— Tylko na jednej nodze! — doda­
wała.

Biegał więc „na jednej nodze" i tak 
się w tym bieganiu wyćwiczył, że w 
końcu został w trójskoku rekordzistą, 
Polski, mistrzem Polski, mistrzem 
Spartakiady i niech żyje! — zakoń­
czył swoją opowieść Brusikiewicz.

Po południu podziwiałem pokaz gi­
mnastyków radzieckich zorganizowa­
ny na stadionie Wojska Polskiego. Wi­
dzów 25 tysięcy.

Dreszczów emocji dostarczyła próba 
bicia rekordów przez sztafety 4x109 
mężczyzn i kobiet. Próba ta odbyła się 
w czasie przerwy finałowego meczu o 
Puchar Polski między warszawską i 
krakowską Gwardią. Kiedy jeszcze w 
czasie gry w piłkę nożną lekkoatleci 
przechodzili przed trybuną, by zająć 
stanowiska, rozległy się oklaski; ktoś 
krzyknął pod adresem piłkarzy:

— Te oklaski są dla lekkoatletów, a 
nie dia w*as!

Miał rację. Trudno o gorszy mecz, 
niż ten niedzielny.

Mecz piłki nożnej był jedynym 
zgrzytem uroczystości zakończenia 
Spartakiady. Obie drużyny robiły 
wszystko, aby mimo dogrywki., nie 
strzelić ani jednej bramki. Mecz ten 
nastrajał mnie (podobnie, jak całą 
widownię) — na przemian to wesoło, 
to wściekle, to śpiąco...

A próba sprinterów powiodła się. 
Kobiety w składzie Ilwicka, Kusion, 
Bocianów na i Lerczakówna poprawiły 
oficjalny rekord o 0,1 sek., uzyskując 
47,7 sek. Mężczyźni w składzie G»ź- 
rlzialski, Schmidt, Baranowski i Kisz­
ka — wydarli o 0,2 sek. dotychczaso­
wemu rekordowi Polski, ustanowione­
mu na. Olimpiadzie w.Helsinkach, u- 
zyskując 41,5 sek. Wynik sztafety ko­
biet mógłby być co najmniej o 0.5 
sek. lepszy, gdyby nie nieudała zmia­
na Ilwicka — Kusion. M. F.

czwartego, wartościowego repre­
zentanta.
REP. DRAJGOR — „GAZETA 
ROBOTNICZA1* — WROCŁAW

„Uważam, że boks nie jest dys 
cypliną. w której mistrzostwa 
i-OiSki można przeprowadzać w 
lipcu. Jest to konkurencja wy. 
magająca specjalnego terminu — 
pomicuzy listopadem a marcem. 
Wyniki wszystkich dyscyplin 
sportowych wskazują na olany­
mi krok naprzód. Nie można 
tego niestety powiedzieć o tych, 
którzy na sport patrzą z boku. 
Rozczarowały mnie pustawe try­
buny nu stadionie Wojska Pol. 
skiego. Jesl w tym dużo winy 
sportowej prasy stołecznej, która 
nie potrafńa zmobilizować mło­
dzieży do oglądania Spartakia­
dy."
RED. RZESZOT — NACZELNI

REDAKTOR „SPORTU W CA1*
„Największe wrażenie ze wszy, 

stiiich imprez Spartakiady wy­
warły na mnie pokazy nZS w 
dniu otwarcia. Dostarczyły one 
wszystkim ogląaającym głębo­
kimi przeżyć. Byiy ilustracją 
wielkich przemian, jakie zasziy 
na wsi polskiej. Jeśli chodzi o 
sportową stronę, wydnje 
że lekkoatletyka jesl na Spada, 
kiadzie w całym tego siowa zna­
czeniu królową sportów. Wyniki 
pierwszych dni byiyoy na pewno 
dużo lepsze, gdyby nie bezna­
dziejne warunki atmosferyczne.'1

RED. NIEDZIANOWSKI —
„PRZEGLĄD SPORTOWY**
„Najwyższy poziom 1 najwar. 

tościowsze osiągnięcia mamy w 
lekkoatletyce, zwłaszcza w sko­
kach mezczyzn i kobiet. Nie 
wiem, czy jest w Europie wiele 
krajów, które mogłyby wystawić 
trzynastoosobową r ep r ez en t a cj ę 
trójskoczków, legitymująvycn si? 
wynikiem powyżej 13.80 m i dz'<? 
sięciu kobiet — jak to rrralo 
miejsce na Spartakiadzie — ska- 
czących powyżej 5,40 m. Jesh 
przed wojną na jakiś zawodach 
zdarzyło się, że trzy Polki uzy­
skały rezultat lepszy niż pif/ 
metrów — było to dużą sensa­
cją.'1
RED. SKOTNICKI — „ŻYCIE 

WARSZAWY**
„Obserwacja walk bokserskich 

nasuwa wniosek, iż poziom jest 
dużo wyższy niż na mistrzo­
stwach Polski w Poznaniu. W 
zeszłypr roku nie byio na mi­
strzostwach ani jednego pięścia­
rza z AZS, LZS i Startu. Obec­
ny udział zawodników tych zrze­
szeń to duży krok naprzód. Trój­
ka mistrzów Europy — Stefa­
niuk, Kukier i Drogosz, miała 
trudną drogę do finałów. Wnio­
sek — ogólny poziom coraz wyż­
szy."

Rozmowy przeprowadzi!
M. Flejsierowlcz

Yasas zwyciężył Kadrą B
2:1 (2:1)

Mecz piłkarski między węgier­
ską drużyną Vasas (Diosgyóri), 
a reprezentacją Kadry B zakoń­
czył się zwycięstwem Węgrów — 
2:1.

Wszystkie trzy bramki pad'5W 2w pierwszych
min. Jezierski wykorzystał nie­
porozumienie obrońcy Vasasu z. 
bramkarzem i strzeli! do pustej 
bramki. W 7 minut potem Dobo 
wyrównał ze strzału wolnego, 
a w 25 min. Gonóasz strzelił z 
najbliższej odległości drugi 
bramkę.

żo min. gry.

Kolejny odcinek naszej 
powieść*

PRZEKLĘTY SKARB
•zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.


